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Żądamy likwidacji strejku! 
Indolencja i nieudolność nie porusza wagonów tramwa^wyc 

Trwający obecnie strejk pracowni-
ków tramwajowych jest, niestety, ostat­
nim, choć zbyt długotrwałym odbłys-
kiem ostatniego powszechnego bezrobo­
cia. Od dziesięciu dnj musimy obywać 
się bez najtańszego i najprostszego środ­
ka lokomocji, jakim jest tramwaj i nie 
dostrzegamy najlżejszych nawet prób 
zlikwidowania zaostrzonego zatargu. 

Tymczasem sytuacja pogarsza się z 
dnia na dzień. Groźne nastroje strejko-
we, wiszące w powietrzu, przenoszą się 
i na inne dziedziny pracy i oto położe­
nie jest dziś mniej więcej takie, jakie 
było w niedawnych a pamiętnych dniach 
gdy musiały aż Interweniować władze 
centralne i spiesznie likwidować zntarg, 
mogący doprowadzić do nieobliczal­

nych skutków. 
Po ulicach suną wprawdzie wszystkie 

wybrakowane szkapy i samochody, wio 
ką się rozklekotane bryczki, kałamajki i 
taratajki, piszczę i sapię groteskowe clę 
iarowe auta, napakowane li>dżmi, wdra 
pującemi się na nie po drabinach, ale 
wszystkie groteski dobre są na chwilę, 
lub na dzień nawet, a trwają zbyt Jługo, 
przekształcają się w nieznośne udrękę. 
Ludność robotnicza i pracowniczo cier­
pi niewymownie. Dzieciom spędza strejk 
ranny sen z oczu, muszę bowiem wsta­
wać o godzinę wczerniej, robotnicy wę­
drują pieszo z Kozin i Radogoszcza na 
Widzów i PoViciny lub odwrotnie, inte­
ligencja pracująca traci obłędni swój 
Wypoczynek — a cicho śpią szyn* słało 
We j drewniane głowy tych. którzy od­
d a n a już winni się byli zajpć sprawą 
*trejku tramwajowego i energicznie go 
likwidować* 

Jeśli można było przy odpowiednim 
wysiłku załatwić zatarg v- przemyśle 
włókienniczym, który sam znajduje się 
w nieświetnej sytuacji, jeśli wystarczyło 
konceptów i cnergji, by puścić w ruch 
olbrzymią maszynę, przy której pracuje 
sto tysięcy ludzi, to czy nie jest wprost 
zastraszający ten kwietyzm i b 'n-
ność, z jakim traktuje się strejk tramwa 
jowy? 

Nie chcemy wcale wchodzić w meri­
tum sprawy i rozpatrywać ż^dnó tram­
wajarzy pod kątem jch petrzeb i sytuacji 
w jakiej znajduje się zarząd. Wystarcza 
nam stwierdzić, iż dotychczas nie zroi 
biono literalnie nic, aby przybliżyć przy 
najmniej porozumienie lub złagodzić 

przez arbitraż walkę, odbijającą się bo­
leśnie na skórze łódzkiego społeczeń­
stwa. 

GDZIE SZUKAĆ WINNYCH? 

Zarzut bezprzykładny indolencji mu 
sl paść przedewszystkiem pod adresem 
władz miejskich. One winne się były w 
pierwszym rzędzie ; od pierwszej chwili 
zainteresować strejkiem: raz — w imię 
swych obowiązków dbałości o dobro Ło 
dzi, a j l rugi raz — ze względu na to, że 
miasto bierze udział w radzie spółki 
tramwajowej i posiada w niej głos po­
ważny. 

I có* dotychfzas zrobiono? Literal­
nie nic. Y iley demokraci, obrońcy mas 
ludowych chadecy i enpeerzy, którzy 
lak czi'"' imiełi gardłować podczas wy 
borów i pochlebfać mandatot'ajnemu 
pro!etar'ntowI, dziś z wysokości swych 
miękkich ioteli i powozowych siedzeń 

ledwo raczą przyjmować do biernej wla 
domości to, co się dokoła dzieje. Ci pa­
nowie y/yrobili sobie już, zresztą wystar 
czającą markę i nie wątpimy, Iż nowy 
kwiatek ich działalności pielęgnowany 

będzie troskliwie na grządce ludzkiej 
pamięci. Kiedy raz jeszcze prawo od­
woła się do wyborów komunalnych w 
Lodzi, przypomni im całe społeczeństwo 
smutne dni dzisiejsze, gdy dzieci nasze 
mierzą co rano pieszo na mrozie wiel­
kie przestrzenie do szkoły, a pracująca 
ludność trwoń? kosztowny czas na przy 
musowe spacery. 

Czemu, wreszcie, gdy miasto zdra­
dza znpelny brak zainteresowania spra 
wą, nie interWenjują dziś władze rz-do-
we Najwyższy czas by województwo 
zajęło się strejMem, a z pewnością całe 
społeczeństwo będzie mu wdzięczne 
za inicjatywę. 

NASTRÓJ STREJKOWY. 
Do czefo doprowadzi dzisiejszy stan 

rzeczy? Tylko do fatalnego zaostrzenia 
sytuacji. Warszawski związek tramwa­
jarzy przyohiecał już poparcie łódzł'irh 
kolegów strefkiem w sto'icy. Zmusi to 
rząd do zajęcia się łodzią i wówczas do 
piero będzie załatwione to, co może 
być załatwione dziś na miejscu. Nie są­
dzimy, by leżało w interesie państwa 
rozdmuchiwanie łódzkiego ognia, aby 
przekszlałcił się w pożar.... 

Zarazki strejkowe wiszą w powietrzu. 
Oto pracownicy przedsiębiorstw użyte­
czności publ :cznej zapowiadają strejk 
włoski, urzędnicy miejscy grożą bezrobo 
ciem z powodu niewypłacenia im przez 
magistrat uchwalonej już trzynastej 

pensji, urzędnicy państwowi szemrzę j , 
powodu nieprzyznania im wogóle świą­
tecznego zasiłku. Nie łudzimy się { nie 
tłomaczymy tych objawów zbiegiem wy 
padków. Są one ściśle połączone 8 
wzrostem drożyzny, a więc sięgała do 
rdzenia, zagadnień gospodarczo-polity-

cznych i stanowią właśnie skutki błę­
dów t. z w, polityki sanacyjnej p. Grab­
skiego, Przestrzegaliśmy przed "k-roi już 
zeszłego roku. Dziś objawiają się w ca­
łej swej rozciągłości i grozie. 

F A T A L N E SKUTKL 
Być może, iż za kilka dni, o He s/> 

tuacja się nie zmieni, staniemy w obliczu 
nowego strejku powszechnego. Zgainą 
światła elektryczne, zabraknie wody, 
wkradnie się brud i zalęgną się choioby, 
staną maszyny przemysłu, zamkną się 
banki i instytucje. Bez żadnej dla niko­
go'korzyści, gdyż dziś leszcze m »żn» 
zatargi załatwić pokojowo. 

Wiemy o tym, że są ludzie, którzy 
pragnęliby doprowadzić do wojny spo. 
lecznej. Jedni w imię bezwzględnej wal­
ki o wpływy partyjne, Inni dla tego, by 
móc nokazać zbrojną pięść, a n.oże uto­
pić we 'trwi robotniczej tworzące się 
nowe siły, powtórzyć raz jeszcze smut­
nej pamięci tragedje łódzkie, a może na 
wet krwawe krakowskie wzory 

Dla jednych 1 dla drugich winna się 
znaleźć odpowiedź, odpowiedź wszyst­
kich ludzi dobrej woli { rozsadka: żąda­
my natychmiastowe] interwencji w spra 
wie rodzących 6 i ę dopiero i długotrwa* 
łych strejków, ż '-> za­
łatwienia p r ~ . . u i ; z y c h pcr/i-iIuLSwl 

Czesław OłtaszewsKL 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
(JKRAIŃCY O POŚLE LASOCKIM. 

Agenda in ła 

Lwów, 17 grudnia. 
Podając wiadomość o sukcasaeh pos 

'a polskiego, Lasockiego, w Wiedniu 1 
0 przeniesienie go na odpowiedzialne 
"łanowisko do Pragi, „Dilo" wyraża oba 
Wę. l i najwainiejszem z zadań posłu La 
j*C-ckiego będzie usunięcie trudności, ja 
*'e mają dotychczas miejsce w odn!esie 
"'u się wzajemnem polsko-cz^choslowa 
<jkiem, które to trudności po egoją prze 
dewszystklem na pobieranie przez Cze 
'^słowację ukraińskie! irydnnty anty­
polskiej. Poseł polski domagać s»ę bę­
dzie _ zdaniem „Diła" — rozwiązania 
"aiwersytetu i-kraińsklego w Pradze. 

Pismo podkreśla szczególnie mocno 
,1'ebezoleczeństwo, płynące stąd dla 
u » " l n y . 

Omawiając dymisję ministra oświaty 
| i k I a g 2 e w t k i e g o , oraz cpr*w« mlanowa 

n i a jego nastęncy, „Diło" daje wyraz 
T^ekonrnlu, że niezależnie cd osoby ml 
n i R l r a wyznań religijnych 1 oświecenia 
p ,'hlicznego polityka Polski no ulegnie 

l t r , ianie , pozostając w n a j Z M o e ł n i e i s z e j 
jodz ie t dotychczasową polityką kre-
S t , wą polską. 

SAI IM O N T F P 0 W o r > 7 i ? M T Ą x H 

GDAŃSKA W RZYMIE . 
Gdańsk. 17 grudnia. 

w .,Danziger Neuste Nachrlcliten" za-
Puszczają wywiad swego koresponden-
j * Prezydentem senatu gdańskiego, 

• Sahmem. 

Na zapytanie, jakie sprawy odroczo 
ne zostały na ostatnicm posiedzeniu ra 
dy Ligi Narodów prezydent Sahm oś­
wiadczył, że pierwszą z odroczonych 
spraw była kwestja dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku, którą Wysoki komisarz Li­
gi Narodów w Gdańsku rozstrzygnął na 
korzyść Polski. Rada Ligi Narodów uwa 
żala za stosowne sprawy tej na ostat-
niem posiedzeniu nic poruszać, lecz od 
roczyć jej omówienie, jak się bowiem 
zdnje — p. prezydentowi Sahmowi — 
główną zasadą polityki rady Ligi jest tak 
tyka odroczenia. 

W dalszym ciągu wywiadu ubolewał 
prezydent nad odroczeniem rozpatrze­
nia sprawy polskiej taryfy celnej wywo 
zowej, uważając fakt odwleczenia tej 
sprawy za bardzo dla Gdańska bolesny. 

Na zapytanie korsepondenta, jak roz 
strzykniętą została kwestja stanowiska 
międzynarodowego wolnego miasta pre 
zydent z żalem stwierdził, że i ta spra 
wa została odroczoną, a to z terfo wzglę 
du, że rada Ligi Narodów nie zdołała się 
jeszcze nbznajmić z odnośnymi dok'»men 
tanii. , Co do mnie — uzupełnił Sahm 
mówiąc o tej sprawie — sani nic umia­
łbym, doprawdy, powiedzieć, czy to by­
ło jedvnym powodem odroczenia spra­
wy. Wiem natomiast, że oPlska iest pań 
stwem, które nie chce przyznać Gdnń-
skowi praw, przynalaznych mu na te­
renie polityki międzynarodowej a lo 
właśnie jest główną przyczyną uttawicz 
nych niesnasek między Polską a wolnem 
iniastem". 

Łódzka komisja arbitrażowa. 
Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 
Wczoraj odbyło się pos'edeznle wló-

kieniczej komisji arbitrażowej, które 
trwało od 1 po południu do 11-ej wieczo 

rem. W dyskusji zabierali głos wszyscy 
członkowie komisji. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
dziś. Na posiedzeniu zapadnie zapewne 
decyzja arbitrażowa. 

Proces Haarmanna. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie w czwartek. 

Hanoyer, 17 grudnia 
W y r o k n'e zapadnie przed czwart­

k iem. 
Jedino z pism twierdzi , że urzędnicy 

policj i, złożyl i pod przysięgą fałszywe ze 
znania. Twierdz i l i oni, że Haarmann nie 
był na służbie w policji krymimalej, pod­
czas gdy wyjaśiło się, że posiadał on le­
gitymację jego urzędu. 

W dniu wczorajszym rozpatrywano 
4 ostaln'e morderstwa Haarmanna. Oj ­
ciec jednej z ostanich ofiar, niejaki W i -
tzel, rozpoznał w wydobytej z wody 
czaszce, czaszkę swego syna a na jed­
nym ze świadków ubranie jego. Świad­
czy to, że Haarmann, k tó ry przez cały 
czas rozpraw twierdzi ł , że of'ar swoich 
nie wrzucał do rzeki — kłamał. Matka 
zamordowanego wykazała sądowi, że 
syn jej miał zaufanie do Haarmanna, 
przedstawiał mu bowiem legitymację 

swoją jako funkcjonariusz urzędu śled­
czego w Hanowerze. 

W czasie rozpraw sędz'a odebrał 
kar tkę prasową dziennikarzowi Lessin-
gowl, k tó ry w tygodniku „Tagebund" 
stwierdził, że Haarmann mógł długo cio 
szyć się swobodą i spokojem, bo policja 
i lekarze hanowerscy wiedzieli o jego 
zbrodniach, a jednak go ukrywa l i . Les­
sing oddał swoją kar lkę prasową t opuś­
cił salę sądową. 

Jutro prawdopodobnie zakończone 
zostanie badanie oskarżonych i świad­
ków i sąd przystąpi do rozpatrywania 
zeznań rzeczoznawców. 

Prokurator zaprotestował dzisiaj 
przeciw rapor towi prof. dr. Lcssinga, 
k tóry zawiera wiele nieśc'slości. 

Dr. Lessing złożył oświadczenie, tó 
wszysłkienieścisłości z iejjo raportu 
usunie-



R E P U B L I K A 

M O T T O : „ G d y z jawia się kobie ta , — 
znika przyjaźń między 

mężczyznami ' . 

I 
I 
I 

„Sen o szczęściu 
,1. . 1 O _ f a _ v-> t . . . . . . . . . . Wspaniały dramat w 8 vaktach. Dzieje kobiety, która kocha tylko perły — a igra 

mężczyznami, jak kot myszką. 
W r o l a c h g ł ó w n y c h : ^ W r o l a c h g ł ó w n y c h : . 

HARRY LIEDTKE, Camilla Hollay | 
i hr. Agnieszka Esterhazy. | 
O r k i e s t r a p o d d y r e k c j ą p M . C H W A T A . 

P. KucharsKi wymhnął się trybunałowi. 
Wniosek o postawienie go przed sądem przeszedł, ale nie otrzyma! 

kwalifikowanej większości. 
Warszawa, 17 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Izba przystąpiła do dalszej rozpra­

wy nad wnioskiem o postawienie w stan 
oskarżenia b. min. Kucharskiego. 

Poseł Bellin (Niezależna partja chłop 
ska) dowodzi, że winien jest tu nie sam 
Kucharski, lecz jego koledzy ministerjal 
ni i dlatego należałoby przedewszyst­
kiem oskarżyć byłego premjera Witosa 
i posła Korfantego. Stronnictwo mówcy 
głosować będzie za wnioskiem, gdyż wy 
ieazuje on ludowi zgniliznę ustroju kapi 
balistycznego. 

Poseł Brodecki „Piast" oświadcza, 
że przedstawiciele jego klubu żądali w 
komisji uzupełnienia dowodów, miano* 
wicie zbadania, czy zaliczki ze skarbu 
państwa należy uważać za pożyczkę, 
czy za wkłady. Jaka była wartość fabry 
ki przed wprowadzeniem zarządu przy 
musowego i jaka w chowili jego uchyle­
nia. Wreszcie, czy wobec treści umowy 
może skarb domagać się zwrotu pełnej 
wartości zaliczek. Ponieważ komisja 
wnioski te odrzuciła, stronnictwo mów­
cy uważa, że sprawa nie jest dojrzała 
do rozstrzygnięcia i dlatego wstrzyma 
się od głosowania. 

Poseł Marek, oświadcza, że w spra­

wie tej nie ma mowy, o jakichkolwiek po 
litycznych wykroczeniach. Posłowi Ku­
charskiemu czynione są zarzuty, czysto 
materjalnej natury, które rozstrzygnąć 

ma właściwy sąd. Stawiany b. ministrowi 
Kucharskiemu zarzut tkwi nie w tern, żc 
zniósł on zarząd państwowy nad zakła­
dami żyrardowskiemi, lecz w formie w 
jakiej to uczynił, że suma 2,586.000 fr. 
szwajcarskich przyjętą została w sier­
pniu w tej samej ilości marek polskich, 
w jakiej była zwaloryzowaną w kwiet­
niu. Już wówczas w tem zasadniczem 
wykonaniu umów z dobrą wiarą wielu 
sędziów stało na stanowisku waloryza­
cji należności. Ta zasada słuszności po­
winna być wytyczną, a nie zaś kazuisty-
ką, czy to był wkład, czy pożyczka, zre­
sztą i prokuratoria generalna stwierdzi­
ła, że były pożyczki, które powinny być 
zwaloryzowane. Sam list posła Kuchar­
skiego do PKO. wystarcza, aby zastano 
wić się nad tern, czy oceny jego nie prze 
kazać trybunałowi stanu. Poseł Kuchar­
ski wyraźnie powiadomił, że chce iść z 
zakładem żyrardowskim na rękę i ponie 
waż wówczas kredyty w markach dawa 
ły tylko PKO. więc do niej odesłał b. mi­
nister towarzystwo żyrardowskie, a nie 
do właściwego Banku Państwa — PK. 

K.P., która dawała pożyczkę jedynie 
w złotych. W piśmie do PKO. były minis 
ter Kucharski pisze, że ministerstwo zo 
bowiązało się poprzeć uzyskanie poży­
czek na najdogodniejszych warunkach, 
udzielanych przez państwowe instytucje 
bankowe. Jest to więc świadome dewa 
luowanie marki polskiej na rzecz grupy 
obcych kapitalistów. W końcu swego 

firzemówicnia mówca żąda oddania pas 
a Kucharskiego pod trybunał stanu. 

Poseł Poznański (Zw. Chłopski) uwa­
ża, że na tę sprawę należy patrzeć pod 
kątem widzenia wielkiej odpowiedzial­
ności, jaka ciąży na posłach. Całe spo 
łeczeństwo patrzy, jak się ten sejm wy 
powie w tej sprawie. Z wielkiem zdu­
mieniem mówca dowiedział się od pos­
ła Dobrzańskiego, że Zw. L u d Nar. chce 
wziąć na swoje barki zarzut, iż obawiają 
się wyroku trybunału stanu, broni w tej 
izbie posła Kucharskiego. Klub mówcy 
oświadcza się za wnioskiem komisji. 

Poseł Chrncki (Ukr. Id.) zapowiada, 
iż klub jego głosować będzie za wyda­
niem posła Kucharskiego. 

Poseł Romocki (Chrz. Dem.) wyjaś­
nia, iż istotnie Jako referent podkomisji 
budżetowej dla sprawy żyrardowskiej 
wyraził się, że państwo poniosło stratę. 

Nie można jednak używać tego, jako ar 
gumentu przeciw pos. Kucharskiemu, 
gdyż między stratą dla państwa a winą 
człowieka istnieje duży dystans, który 
musi być wypełniony dowodami winy. 
Później jednak nabrał przekonania, żc 
sprawa jest traktowana nie bezstronnie 
i nierzeczowo, lecz chodzi o akcję po­
lityczną, która ma uderzyć w człowieka 
przed jego osądzeniem. 

Poseł Chełmoński (Chrz. Dem.) za­
rzuca argumentom przeciwników, że nie 
są one dostateczne i popierane są- nato­
miast argumentami uczuciowemi. 

Po końcowem przemówieniu referen 
ta posła Moraczewskiego, marszałek 
stwierdził dostateczne quorum (połowa 
ustawowej liczby posłów) i zarządził na 
życzenie izby imienne głosowanie. 

Po obliczeniu głosów okazało się, że 
głosowało posłów 346, w tem białych 
kartek oddano 32, które w myśl regułami 
nu obrad sejmowych nie są liczone. Za 
wnioskiem gosowało 175 przeciw 139, 
zatem wniosek nie uzyskał kwalifikowa 
nej większości i dlatego został odrzuco­
ny-

Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie w czwartek o godzinie 4 po 
południu. 

MaroKKo francushie zagrożone. 
Paryż, 17 grudnia. 

Odwrót hiszpanów z Marokka prze­
mienia się w katastrofę, Na tylach cofa 
jącego sit) de Rhrery wybuchnę! o nowe 
powstanie. Hiszpanie musieli opuścić 
El-Ksar, ponosząc w popłochu -olbrzy­
mie straty. 

Z francuskiego Maroka donoszą, i e 
na granicy strefy hiszpańskiej wybuch-
nęły niepokoje. Powstanie przerzuca się 
z terenów hiszpańskich na francuskie 
wskutek klęski de Rhrery. 

Abdui Kerim uważa się za pana Te-
tuanu. Wyznaczył tam swego guberna­
tora. 

Ułatwienie oioni i wysyłki lewarów 
n slaiii tHi-fikrnn. 

Międzynarodowe Towarzystwo Trans­
portów i Żeglugi S-l:a Akc. (Piotrkowska 
Nt 39) uruchomiło przy składach swoich 
Kilińskiego 68—70 obok stacji Łódź-
Fabryczna bocznicę kolejową, obszerny 
plac z rampami oraz wagę wozową, skąd 
można wygodnie odbierać i wysyłać 
wszelkie transporty wagonowe i zbiorowe. 

Pragnący korzystać z tych udogod­
nień winni adresować swe transporty pod 
adresem: Miedzy narodowe Towarzystwu 
Transportów i Żeglugi S-ka Akc. Łódź-
Fabryczna, Bocznica Własna, wzgl. nad­
syłać towary dla wysyłki do składów 
Towarzystwa, Kilińskiego 68—70. 

Wobec przeciążenia magazynów na 
Stacji Lórlz-l-abryczna kupiectwo łódzkie 
powita z zadowoleniem powyższe udogod­
nienie. 

A P E T Y T Y NA HISZPAŃSKIE M A ­
ROKKO. 

Paryż, 17 grudnia, 
W kwestji ustalenia się wpływów 

Hiszpanji w Marokko wyrażają się na 
Quai d'Orsay bardzo pesymistycznie. 
Wobec wystąpienia Włoch z zamiarem 
opanowania terenów, opuszczonych 

przez Hiszpanję w Afryce Północnej, u-
rabia się tutaj przekonanie, że dziedzi­
cem praw, które tracą hiszpanie po ostat 
nich porażkach, mogą być tylko wszy­
stkie zainteresowane w tej sprawie pań 
stwa, tj. Anglja, Francja i Włochy, nig­
dy zaś państwo jedno, nigdy Włochy sa 
me. 

Francja osobiście zajęłaby się naj­
chętniej opanowaniem spuścizny po hisz 
panach, mimo zrzeczenia 6ię swych praw 
do Marokka w r. 1912, do czego przyczy 
nia się jeszcze oświadczenie posła maro 
kańskiego, Piedra, że najzupełniej błęd 
nemi są pogłoski o rzekomo grożącym 
wybuchu wojny świętej, skierowanej 
przeciwko Francuzom, na wypadek gdy 
by oni zechcieli wejść w posiadanie c-
próżnionych przez Hiszpanję terenów. 

Z A M A C H N A PROKURATORA W 
SOFJI. 

Sofja, 17 grudnia. 
Wczoraj wieczorem nieznani osobnicy 

dokonali zamachu na prokuratora try­
bunału w Sofji, strzelając doń kilkakrot­
nie z rewolweru. Prokurator został cięż 
ko ranny. Sprawcami są prawdopodob­
nie komuniści, przeciwko którym proku 
ralor prowadził proces, 

Powstanie w Albanii rozszerza się. 
Białogród, 17 grudnia. 

Polaka Agencja Telegraficzna 

Rewolucja albańska przeciwko rzą­
dowi Fanolego zdaje się być dokładnie 
zorganizowana. Według ostatnich wiado 
mości kierownictwo ruchu powitańczc-
go objął Achmed Zegu, który wydał pro 
klamację, wzywającą naród albański do 
przyłączenia się do walki przeciwko ucls 
kowi. Wczorajsze wieczorowe pisma do 
noszą o zajęciu Skutari i przyłączeniu 
się garnizonu tego miasta do ruchu pow 
stańczego, Z pogranicza albońskiego do 
noszą o walkach, jakie toczyły się w 
dniu wczorajszym w okolicy Walony, 
która jest zagrożona od południa. Woj­
ska rządowe coiają się w kierunku Tira 

WÓDKI: 
C z y s z c z o n a 

P e r ł a m o c n a " 
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ny i zajmują miejscowość Kruja o 20 km j 
od Tirany, 
W A L K I NA GRANICY ALBALŃSKO • 

JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. 
Londyn, 17 grudnia. 

Poselstwo albańskie w Londynie do 
niosło, żc wczoraj rano, na granicy jugo­
słowiańskiej, silny oddział przybyły z 
Jugosławji, z poza kordonu, zaatakował 
pograniczne posterunki albańskie. 

Komendant większego odcinka po­
granicznego komunikuje,; że pierwsze 
zaatakowały albańczyków oddziały z 
chorągwiami jugosłowiańskich wo ;sk re­
gularnych, a dopiero w ślad za nimi do 
ataku przeszły zbrojne bandy, robipce 
wrażenie rezerw. Podług tego doniesie 
nia walki toczą się wzdłuż całej granicy 

N IEMCY PŁACĄ ZA REKWIZYCJE 
W POLSCE. 

Wobec ukazania się urzędowych za* 
przeczeń wiadomości podanej w „Repu­
blice" o wypłacie przez Niemcy należ­
ności za rekwizycje w Polsce, wyjaśnia 
my, że w istocie wypłaty na ręce agen­
tury rządu polskiego przy trybunale ar­
bitrażowym mieszanym niemiecko . pol 
skim nie nastąpiły, natomiast są nam zna 
ne fakty, gdzie właściciele kwitów re^ 
kwizycyjnych indywidualnie wytoczyli 
sprawę przed trybunałem arbitrażowym* 
i na zasadzie uzyskanego wyroku rów­
nież indywidualnie, przez własnych 
adwokatów, zdołali uzyskać od rządu nic 
mleckiego zapłatę należnych im sum. 



Nr. 345. 
18 grudnia 1924 

P. Grabski znów uratowany. 
Gabinet p. Grabskiego znalazł się 

zn(rw na brzegu dymisyjnej przepaści ' 
przeżył ostatnią dobę „łn statu demis-
sionis". Powodem togo stanu rzeczy 
była dyskusja i glosowanie w komisji bu 
dżetowej, która 17 glosami (Z. S. N., Du 
badccji, Piasta i mniejszości narodo­
wych) przeciwko 9 glosom (Ch. D., N. P. 
R., Z. P. S. L. i P. P. S.) odmówiła rzą­
dowi prowizorjum budżetowego na pier­
wszy kwartał 1925 roku, ograniczając 
jego termin tylko do jednego miesiąca. 

Wynik głosowania w tak ważnej 
sprawę budżetowej równa się odmowie 
niu zaufania gabinetowi, tembardzicj 
gdy teka ministra finansów znajduje się 
w rękach premjara. Innego zdanie byl 
jednak dyrektor departamentu p. Ża­
czek, który potraktował wniosek opo­
zycyjny nie jako votum nieufności dla 
rządu, lecz jak zwykły wniosek formal­
ny, nie wyciągając z niego żadnych kon-
sekewneji politycznych. 

Dopiero pośpiesznie ściągnięty na po 
sledeznie komisji p, premjer, zrozumiał 
pierwszy polityczną intencję wniosku i 
jął się do ratowania zagrożonej reduty 
rządowej. A uczynił w taki sposób, jaki 
stosował jiiż nieraz w podobnych sytu­
acjach, gdy chwiejny, niezdecydowany i 
bojażliwy Sejm niezręcznym ciosem w 
plecy chciał ugodzić 1 obalić tysiąc razy 
rekonstruowany i drutowany garnek ga 
binetowy. 

P. Grabski ma stalą i niezawodną 
taktykę: najpierw sroży się, straszy i 
grozi nalyćhmiastowem podaniem się do 
dymisji, a gdy widzi pobladłe ze strachu 
twarze przedstawicieli stronnictw, z któ 
tych każde boi się wziąć na siebie odpo 
wiedzłalność za obalenie rządu, rozchmu 
r za swe oblicze, spuszcza nieco z tonu i 
2Słasza gotowość pójścia na kompro­
mis. Rozpoczynają cię targi, w trakcie 
których zapomina się o przyczynach 
Przesilenia, i... gabinet jest uratowany. 
I tym razem p. Grabski chwycił się tej 
8amej metody k om pr orni sow oś ci i wziął 
^ę do starego sposobu wygrywania pra 
.wjcy przeciw lewicy wraz ze wszystkie-

akcesorjami licytacji fał minus. 
— Wyraziliśmie mi votum nieufności 

* gotów jestem natychmiast podaó się 
do dym'sji „Ale pamiętajcie —- mówi p. 
^rabski — zobaczycie, że pożałujecie. 
Resztą namyślcie się, gotów jestem coś 
istąpić, ja żądam prowizorjum na trzy 
^esłące, wy mi chcecie dać tylko na 
miesiąc, to zróbmy krakowskim tar­
łem. . . do połowy... wezmę na dwa mie 
^ c e . . . mniej nie mogę, słowo daje, że 
"ti* mogę... 

Tak mówi prezes rady minstrów, a 
Bonkowie* komisji m'ękną jak wosk 
Pod wpływem jego słów. Niejednemu 

i a l się robi premjera: 
Grabski, 

— Dobry chłop... zreperował walu-
Kto wie jaki będzie po nim?... A 

2 resztą co powiedzą wybory, co pow'e 
Parlja, gdy się dowie, że to ja mu nogę 
P o d s t a w i ł e m . Niech lepiej zostanie, 
^*ch coś ustąpi i zostanie, — to będzie 
l e p i e j . 

I gabinet zostaje uratowany, urato 
a'ny znów na miesiąc lub na dwa... 

r\ Grabski obchodzi niedługo roczny 
, ubileusz swych rządów. Mało który 
J^dujer w Polsce może się poszczycić 

długim utrzymaniem się na fotelu ml 
^^torjalnym, nawet na czele gabinetu 
^ I o k r o t n i e odświeżanego i reztaurowa 
***2r>. Doprawdy, wśelkicm nietaktem i 

^feiką przykrości* dla wfolu posłów, 

byłoby obalenie p. Grabskiego, r ku ra t 
w pierwszą rocznicę jego premjerow-
stwa. Nasi suwereni są zbyt dcl l o t n i , 
aby mogli wyrządzić mu podobną przy . 
krość. Bo i za co? 

P. Grabski uratował walutę, uporząd 
kowal finanse, ściągnął podatki i nau­
czył ludzi szacunku dla urzędnika skar­
bowego. A że lam gdzieś w Łodzi prze 
tnysł stoi, że tysiące bezrobotnych umie 
ra z głodu, te drożyzna rośnie z przera­
żającą szybkością, żc. jesteśmy najdroż 
szym krajem w Europie, że drogi kredyt 

uniemożliwia wszelką produkcję i zamy 
ka nam r y k i zagraniczne, że handel 
jest zrujnowany, że na kresach grasuje 
bezknrnofć bandytyzmu i rosną tenden­
cje separatystyczne, że ucisk słabszych 
i nadużycia administracji podkopują 
nasz kredyt moralny i uniemożliwiają 
nxm zaciągnięcie większej pc iyczk i za-
grancznej lub przynajmniej zdobycia 
poważniejszych kredytów u obcych — 
tó wszystko głupstwo i niema się nad 
czem biedzić; byleby jakoś szło, a re­
szta sama się złoży. Jutro, pojutrze da­

my Grabskiemu dymę, ale dzisiaj mech 
jeszcze zostanie, jeszcze tylko dz'siaj., 

Tak rozumują nasi politycy, tak ro-
uzmuje nasz Sejm, a tymczasem wska­
zówka zegara dziejowego Polski coraz 
bardziej zbliża &ię do dwunastej, i coraz 
glornicj przypomina nam, czas otrząs­

nąć z siebc pył starzyzny, te czas się 
nie bać i rzucić do rupieci to co stare i 
przeżyte, a natomiast pchnąć do pracy 
nową politykę i zaprządź do wozu pań­
stwowego nowych ludzi 

Jan Urbach. 

Przesilenie gabinetowe zażegnane. 
Komisja budżetowa reasumowała swą uchwałę, 

obalającą p. Grabskiego. 
Warszawa, 17 grudnia. 

Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia komisji budżetowej znalaz­
ła się sprawa reasumeji uchwały w rpra-. 
wie skrócenia czasu ustanowienia pro­
wizorjum budżetowego w roku przysz­
łym z trzech miesięcy na jeden. 

Na posiedzenie przybył prezes rady 
ministrów Grabski 

Poseł Jaroszyński złożył oświadcze­
nie, że wnosząc o skrócenie tenrinu z 
trzech miesięcy na jeden, kierował się 
względami natury rzeczowej i obecnie 
będzie głosował przeciw reasumeji 

W głosowaniu wniosek o reasumeję 
uzyskał 12 głosów za, a 7 przeciw. Wo­
bec reasumeji uchwały 1 podtrzymania 
tekstu ustawy o udzielenie trzymiesięcz 

nego prowizorjum przez posła Diaman-
da — poseł Rymar postawił wniosek i 
ustanowienie prowizorjum na czas 2-cIi 
miesięcy w • formie poprawki Wniosek 
ten upadł. 

Następnie przyjęto kilkunastu glosa 
mi przeciwko 8 wniosek posła Diaman-
da. 

Wreszcie komisja załatwiła w drugim 
czynuiu budżet Sejmu i Senatu na .*o.' 
1925. 

P. GRABSKI 0 POzYCZCE Z A G R A N I 
CZNEJ. 

"otska Act-nciu 1 - «-=.fic.i»«. 

Warszawa, 17 grudnia. 
W dalszym cipgu posiedzenia zabrał 

głos premjer Grabski, który oświad­
czyli 

Rozumiem, że dla ciał ustawodaw­
czych jest przykre rezygnowanie z moż 
aości czynienia wydatków. Niezbędne 

:est icc't>5»1r zactio" anie róvnowagi bud­
żetowej. W przedłożonym budżecie nie 
które pozycje dochodów zostały potrak 

towane zbyt optymistycznie. Widzę 
przed sobą wydatki, na które musi s!o 
znaleźć pokrycie, ale zgodzę się tylko na 
takie z nich, które uznam za najniezbrd. 
nieisze. W piątek rozpoczną s'ę w komi­
sji debaty ncd docłłodf"!. Ziavie sie ua 
posiedzeniu, by przedstawić dokładnie 
sprawę, a w razie potrzeby uczynię to 
[utró, Są zapatrywania, że pokrycie wy­
datków może być uczynione przez po­
życzkę zagraniczną. Budowanie na tem 
przekonaniu równowagi budżetowej mo 
że utrudnić właśnie uzyskanie tej pożycz 
W. 

Na tem zakończono posiedzenie ko­
misji budżetowej. 

P/ Stresemann nie będzie kanclerzem 
Wczoraj wieczorem odrzucił on propozycję formowania nowego 
gabinetu. -Przyjęde korespondsntów prasy zagranicznej.—Obrady 

klubów parlamentarnych w sprawie sytuacji. 
Możliwość nowych wyborów we Francji 

na wiosnę 1925 r. 
(Radjotelegram własny „Republ ik i" . ) 

Berlin, 17 grudnia. 
W dniu dzisiejszym koła polityczne 

zajmowały się sprawą sformowania no­
wego rządu. Zrana prezydent Rzeszy 
zawezwał do siebie ministra spraw za­
granicznych p. Slresemanna i zapropo­
nował mu powierzenie misji utworzenia 
nowego gabinetu. Rozmowa trwała bli­
sko godziną i dotyczyła zasadniczych 
spraw polityki wewnętrzne] I zagranicz­
nej Rzeszy. W rezultacie p. Stresemann 
prosił o udzielenie mu czasu do namy­
słu do godziny 8 wieczór. 

O oznaczone} godzinie p. Stresemann 
odpowiedział, iż nie uważa sią w obec­
nej chwili za osobisto? ć odpowiednią do 
sprawowania rządów 5 musi odmówić, 

Późnym wieczorem p. Stresemann 
przyjął dziennikarzy niemieckich w 
swym sanatorjum, poczem przyjął rów 
nież sześciu berlińskich korespondentów 
prasy zagranicznej, między niemi 1 korc 
spondenta „Republiki". 

Minister dr. Stresemann oświadczył 
nam: 

— Jak wiadomo już panom, nie przy­
jąłem misji sformowania gabinetu. Prze-
dewazyatkiera nie jest jeszcze dziś jasne 

moja z tego powodu mogłaby spalić się 
na panewce. Poza tym, gdyby się to u-
dalo, chętnie zatrzymałbym tekę spraw 
zagranicznych, a połączenie z nin kanc 
Ierstwa uważam dziś za fizycznie nie­
możliwe, tym bardziej, Iż na tak tytani-
rzną pracę nie pozwala mi stan zdrowia. 
Wiecie przecież panowie, iż polityka zą 
graniczna Rzeszy nie jest dziś rzeczą 
łatwą, a sterowanie politykę wewnętrz­
ną w naszycb warunkach wymaga, nad­
ludzkiego wysiłku". 

Odmowa p. Stresemanna była ponie­
kąd rzeczą oczekiwaną. 

W ciągu całego dnia obradowały 
stronnictwa nad sytuacją polityczną, O 
godzinie 11 rano obradował klub nacjo 
nalistów w. Reichstagu, nic przyjął jed­
nak żadnych rezolucji, delegując jedynie 
posła Schiele do prezydenta Eberta dla 
porozumienia się. Powtórnie zebrał się 
klub o godzinie 4 po południu. Na zc 
braniu tym poseł Schiele zdał »elac;ę ze 
swej rozmowy. Uchwały i przebieg ken 
ferenejt trzymane są w ścisłej tajemnicy, 

Również o godzinie 11 rano obrado-
wał klub centrum. Dłuższą mowę wy­
głosił kanclerz Marz w sprawie roli cen 

seł Ferenbach podnosił zasługi p. Marzą 
i oświadczył, iż centrum nie pójdzie śle­
po ani z prawicą, ani z lewicą, lecz zgo­
dzi się na utworzenie rządu tylko z te-
mi elementami które pójdą na kompro­
mis, 

O tejże godzinie zebrały sic połączo­
ne kluby parlamentu Rzeszy i sejmu pru 
skeigo niemieckiej partii ludowej. Oma­
wiane były sprawy Rzeszy oraz Prus. 
Uchwalono pracować łącznie w obu cia­
łach. Wybór przewodniczącego wspól­
nego ciała odbędzie się w stvcznin. 

Wielkie wrażenie w Berlinie wywo­
łał pozatym przyjazd do stolicy Nie­
miec ambasadora niemieckiego w Pary 
żu. Odbył on przed południem konfe­
rencję z min. Stresemannera i zdał mu 
relację z wrażenia, które wywołuje obec 
nie we Francji stan umysłów w Niem­
czech. Według obiegających pogłosek 

w sferach parlamentarnych, ambasador 
jest zdania, iż należy się liczyć obecnie 
z upadkiem rządu Herrlota. a idica w 
kierunku nacjonalistycznym polityka nic 
miecka mogłaby wywołać reakcją we 
Francji » spowodować nowe wybory na 
wiosnę, które z pewnością przechyliłyby 

stanowisko poszczególuyck partii i mkij" trnm w tworzeniu nowego rządu. Po- szalą zwycięstwa na stronę prawicy. .Z. 



Str. 4. R E P U B L I K A 

Aleksy Rżewski. 

Lokaut 
S T A N O W I S K O PRASY POLSKIEJ 

W O B E C L O K A U T U . 
Większość prasy polskiej stanęła po 

rtronie robotników. Nawet prasa nar.-
dem. umieszczając komunikaty związku 
przemysłowców, lub listy pochodzące 
t tych sfer podkreślała, że umieszcza je: 
„w imię prawdy i bezstronności". 

Najenergczniej przeciw przemysłow­
com wyetąptł postępowy „Kurjer Łódz­
ki", wzywał do składek na rzecz zloka-
utowanych robotników, notował najdrob 
niejsze wydarzenia z zebrań, z życia za­
wodowego robotników, przytaczał głosy 
prasy prowincjonalnej o lokaucie, sło­
wem, te był rzecznikiem mas robotni­
czych podczas lokautu. 

Inspektor prasowy robił kilkakrotnie 
redaktorowi Książkowi „zawieszenia", a 
nareszcie na zasadzie rozporządzenia 
wojennego g»-n.-gub, inspektor wezwał 
redaktora i wydawcę do swej' kancelarji 
< tam zażąda? podpisania deklaracji, że 
kierunek pisma zostanie zmieniony. 

Zabroniono zupełnie pisać o loka­
ucie. Zagrożono zamknięciem redakcji i 
drukami, wysłaniem z kraju redal t e a 
i wydawcy. Pismo zastosowało się z ko­
nieczności do tego rozporządzeni!. K i e ­
dy jednak przez nieostrożność przedru­
kowano z „Przełomu" artykuł o loka­
ucie, drukarnia i redakcja zostały zapie­
czętowane, „Kurjer" zawieszono. Na 
trzeci dzień zawieszony został i „Prze­
łom" w Warszawie. 

Na miejsce „Kurjera" powstało pismo 
„Dziennik Łódzki". I to pismo zostało 

roku 1 9 0 6 
zawieszone za artykuł wymierzony prze 
ciwko sposobowi walki przemysłowców 
zblokowanych fabryk. 

Tak więc trzy pisma padły ofiarą, 
gdy tylko poważyły się wystąpić w obro­
nie robotników zlokautowanych. 

GŁOSY PRASY L E W I C O W E J I PRA­
W I C O W E J . LIST O T W A R T Y A D A M A 
WOLBERGA D E M O K R A T Y I „SZCZE­

REGO PRZYJACIELA L U D U " . 
Rosyjski legalny organ socjalistyczny 

„Towariszcz" pisze: „Niezmierne c'erpie 
nia, które już doznała ludność robotnicza 
Łodzi, mają obecnie być jeszcze wzmo­
żone. Strach przejmuje na myśl o tym 
do jakiego okrucieństwa dojść może 
człowiek. Fabrykanci łódzcy płacą ro­
botnikom za ich udział w walce politycz 
nej i społecznej ostatnich dwóch lat. — 
Trzydzieści tysięcy robotników wraz 
z rodzinami — co najmniej 70.000 lud­
ności robotniczej — zostają wyrzuceni 
na bruk, skazani na śmierć głodową. — 
Czy może społeczeństwo pozostać obo­
jętnym wobec tak okropnych zamie­
rzeń? Czy można pozwolić, aby kilku 
ludzi, dokonywało nad całą ludnością ro 
botniczą takich eksperymentów? Zwra­
camy się do całego rosyjskiego społe­
czeństwa i wzywamy, ażeby za pomocą 
energicznych protestów nie dopuściło do 
wykonania ostatecznego tych zamierzeń 
a tym samym uratowało miasto od no­
wych groźnych wstrząśnień". 

Timkowskij-Kostin współpracownik 
„Bśrżewych Wiedomosti" pod tyt.: „Mia 
sto prołetarjuszów" pisze: 

Kominy, kominy, bez końca... 
Zdaje się, że mnóstwo ognistych wul­

kanów ujęło w swe koło „miasto prole-
tarjuszów". 

Groza wieje z istoty jego żyda, ze 
ścian fabrycznych, z dziennych i nocnych 
gwizdań, z niemilknącego hałasu wiel­
kich maszyn. 

Kominy, kominy, kominy... bez koń­
ca, a wokoło nich te znużone twarze, na 
które głód rzucił jakiś ziemisty odcień. 

Od chwiłi, gdy ujrzałem tych 98-miu 
wyrzuconych poza nawias życia nie mo­
gę pozbyć się ich z pamięci. Nie mogę 
rozwiać mgły, jaka zdaje się otaczać 
wszystko. Wszędzie widzi się głód.... — 
Zbliża się powolnym ciężkim krokiem, 
łamiąc tysiące istn'eó, niszcząc żywych, 
zmieniając całą treść bytu ich małych 
światków. 

Przeklęty głód! 
Wciąż widzę te twarze, okrutny krzyk 

przeklęte słowa na nich wyryte. Wargi 
zaciśnięte w pokorze głuchej — nie pro­
szą. Ale to milczenie straszniejszym jest 
od krzyku, słychać w nim szept śmierci... 
głodowej. 

W san- dzień naszego odjazdu z Pe­
tersburga ukazało się „wyjaśnienie" prze 
mysłowców zlokautowanych fabryk i la-
czego uradzili lokaut. 

W Niemczech centrale związków re­
gulują zatargi robotników z przemysłów 
cami, a w Łodzi z powodu błahego zaj­
ścia pomiędzy robotnikami a inżynierem 
Stevensonem pozbawiono chleba ze sto 
tys'ęcy ludzi. 

Było to tylko pretekstem. 

Bo przyczyną anarchji, jaka p a n u j e 
w przemyśle łódzkim — jest stan wojen­
ny i niemożność istnienia legalnych 
zwią/ków zawodowych. 

„Trybuna" nr. 8 z 15 lutego (central­
ny organ P.P.S. frakcji rew.): 

„Łódź się bawi-... Zamaszyste dźwię­
ki mazura i wrzawa wyborcza przygłu­
szyła całkowicie cichy jęk mas robotni­
czych skazanych na powolną śmierć 
głodową 

Łódź się bawi-.. Zsrzą się od świateł 
rozbawione salony, a w mroku suteryn 
konają tysiące nędzarzy. 

Łódź się bawił... Jest to bal na cmen­
tarzu, tan'cc karnawałowy na grobach, 
c-gja. bezwstydu i znieprawienia. 

Łódź stała się sercem ruchu robotni* 
czego, nietylko w Królestwie Polskiem, 
lecz w całym państwie cara. Zrozumiały 
to władze i zawarły sojusz z kapitałem 
mandarynów łódzkich, ażeby go złamać 
i ujarzmić. 

Do fabrykantów, ukrywających się w 
stolicy cara Wilhelma udała się delega­
cja Tow. kultury polskiej, udał się potem 
ksiądz, i bankier i arystokrata, ale prze­
mysłowcy wszystkim wskazali drzwi. — 
PośredniKÓw kopnięto tak, jak się kooię 
natrętne psy. Nie zniżono się do pertrak­
tacji z jrkimś tara polskim „kulturge-elJ 
schaft". 

Więc tragedja łódzka ciągnie się dalej. 
Nie ulega wątpliwości, że ta zbrodnia 

nad robotnikiem tylko przy udziale i po­
mocy caratu mogła być spelnona. 

(D. c. n.) 

i! 

W środę dn. 24 grudnia ukaże się 

Wielki świąteczny numer 
cc 

który zawierać będzie szereg ciekawych artykułów politycznych i gospodarczych, feljetonów, poezji, 
sprawozdań i t. d. Między in. redakcja nasza otrzymała od całego szeregu wybitnych osobistości 
interesujące artykuły,- oświetlające pod różnym kątem widzenia najbardziej palące zagadnienia 
chwili; artykuły te wydrukowane będą w świątecznym numerze „Republiki" wraz z bogatym materjałem, 
opracowanym przez redakcję. 

Do numeru tego dodane będzie świąteczne wydanie „Pano:a ny". 

Świąteczne wydanie „Republiki" ukaże się w nakładzie 25.000 egzemplarzy. Upraszamy 
uprzejmie naszych P. T. Odbiorców zamiejscowych o łaskawe wcześniejsze zamawianie egzemplarzy 
celem uniknięcia chaosu w ostatniej chwili. 

Z powodu wielkiego napływu ogłoszeń do numeru świątecznego i konieczności uregulov a lia 
jego objętości, która w każdym razie, przekroczy 24 kolumny, prosimy uprzejmie P. T. Inserentów 
o jaknajwcześniejsze zamawianie ogłoszeń, gdyż w przeciwnym wypadku opóźnienie musi odbić się 
na estetycznej stronie ich układu. 

Polecamy szczególnie nasze ogłoszenia barwne i fotograficzne, 
które mogą być zamawiane wyłącznie do dnia 20 grudnia. 

Ostatni termin przyjmowania ogłoszeń do numeru gwiazdkowego 
upływa dnia 23 grudnia o godzinie 12 w południe. : 
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II 
Magistrat postawi dziś na 

o zamianę 1 --ej pensji 
W dniu wczorajszym pod przewodni­

ctwem p. prezydenta Cynarskiego i w 
obecności pp. wiceprezydentów inż. W o 
jewódzkiego i Groszkowskicgo, odbyta 
się konferencja z k ierownikami i naczel­
nikami biur i wydziałów magistratu, zwo 
lana w związku z zatargiem pomiędzy 
organizacjami zawód owemi a zarządem 
miejskim. 

Po dłuższej dyskusji, zebrani k ierow­
nicy instytucj i komunalnych, wychodząc 
z założeń zasadniczych, stanęli na grun­
cie powziętych jeszcze w roku ubiegłym 
uchwał i przyjęl i rezolucję głoszącą, żc 
ewentualne bezrobocie w instytucjach 
miejskich, proklamowane przez związki 
zawodowe, nie obejmuje osób, zajmują­
cych w magistracie stanowiska kierow­
nicze i odpowiedzialne. 

W zakończeniu konferencji pp. człon 
kowie prezydium magistratu udziel i l i ze-

Radzie Miejskiej wniosek 
na pożyczkę zwrotną. 

branym informacji, z k tórych wynika, iż 
wysunięte w niektórych notatkach dzień 
nikarskich przeciwko stanowisku prezy­
djum magistratu w obecnym zatargu na­
rzuty są absolutnie bezpodstawne, gdyż 
w stosunku do postulatów pracowni­
czych magistrat, >le ty lko leży w zakre­
sie jego możności, zajmuje pozycję jak 
najbardziej przychylną. 

P. prezydent Cynarski eakomuniko-
wa-ł również zebranym, żc co się tyczy 
sprawy zasiłku świątecznego, na dzis»ej-
szem posiedzeniu rady miejskiej zgło­
szony będzie wniosek magistratu o pod­
danie rewizj i uchwały z dn. 4 grudnia 
r. b. i w związku z tem na porządku 
dziennym znajdzie się sprawa przyzna­
nia pracownikom zarządu miejskiego 
zwrotnej zaliczki, która to forma zasiłku 
pozwoli na szybsze przystąpienie do je­
go wypłaty . 

Prawo i życie 

Magistrat szykanuje urzędników miejskich. 
Na konferencji w poniedziałek z przed 

stawłcielami zarządów związków zawo­
dowych p. prezydent Cynarski wyzna­
czył następną konferencję na dzień wczo­
rajszy. 

Jedjriafk, gdy wczoraj zarządy związ­
ków przyby ły do magistratu oznajmiono 
im, iż konferencji nic będzie. 

Wobec tego, iż po raz czwarty w cią­

gu tygodnia zarządy związków pracow­
niczych zostały źle potraktowane przez 
członków prezydjum magistratu, wśród 
pracowników magistrackich panuje wzbu 
rżenie i domagają się oni porzucenia dro­
gi ugodowej i rozpoczęcia strejku w celu 
zmuszenia przedstawicieli prezydjum 
magistratu do liczenia się z pracownika­
mi miejskimi i ich rzecznikami, (b). 

Zydzi-inwalidzi w Łodzi przeciwko 
kołu żydowskiemu w Sejmie. 

Na jednym z ostatnich posiedzeń ko­
misj i skarbowej przedstawiciel rządu za­
powiedział, iż w najbliższym czasie uka­
że się rozporządzenie p. prezydenta Rze 
czypospoii lej o rewizj i koncesji monopo 
•owych, odebranie w przeciągu 2 lat do 
tychczasowym posiadaczom i o nadaniu 
inwalidom wojennym, 

Pcseł Farbstein kry tyku jąc powyż­
szy projekt wypowiedział się, że inwal i ­
dzi nie dorośli do samodzielnego prowa­
dzenia przedsiębiorstwa handlowego, nie 
mówiąc już o handlu wyrobami monopo-
lowemi, gdyż inwal idzi są przeważnie z 
zawodu szewcami, lub krawcami. Jedno 
cześnie mówca napadł z pretensjami na 
p. dyrektora generalnej dyrekcj i mono­

polów państwowych dr. Głowackiego, 
dlaczego wydaje pozwolenia inwal idom 
na prowadzenie handlu wyrobami mono-
polowemi. k tórzy chętnie chcą się ich 
pozbyć, gdyż nie wiedzą co z niemi po­
cząć 

W związku z powyższem żydzi - i n ­
walidzi w Łodzi wystąpi l i z ostrym pro­
testem, oświadczając, iż żaden z inwal i ­
dów n'e zrzekł się dotychczas koncesji 
i występując przeciwko taktyce koła ży 
dowskiego w tej sprawie. 

Protest ten w imieniu żydów - inwa­
lidów ni. Łodzi podpisali Szymon Born-
sztajn, Aleksander Gur land' i Zygmunt 
Grinszpan. . 

Wielki proces komunistyczny 
w łódzkim sądz'e okręgowym. 

Między imremi w odezwie tej by ło 
/.danie: ,,Wydani zostaliśmy na łup bur-
żuazji, gdyż za mało by ło jej ofiar na 
Górnym Rynku. Za strach i porażkę 
mści się na nas krwiożerczy kapi ta ł " 
i t. d. 

Wypłaty zapomóg bezrobotnym, 
Magistrat m. Łodz i podaje do publ i ­

cznej wiadomości, że we czwartek, dn. 
18, i w piątek, dn. 19 bm., uskutecznione 
będą wyp ła ty 10 ra ty zasiłku za czas 
od 8 do 14 grudnia 1924 roku w godzin, 
od 9 i pół rano do 3 po południu w na­
stępujących biurach: 

1 biuro wyp ła t — ul , Ogrodowa nr. 
28, nowo wybudowana szkoła Tow Akc. 
I K, Poznański. 

2 b iuro wyp ła t — u l . Jgrodowa nr. 
28, nowo wybudowana szkoła Tow. Akc . 
1. K. Poznański. 

3 b iuro wypłat — Hele-iów. 
4 b iuro wypłat — ul Rokicióska park 

5 biuro wyp ła t —u l , Rok-cińska, park 
^rudKska". 

6 b iuro wyp ła t — ul . Pańska nr. 106 
fabryka K. Eiserta. 

7 b iuro wypłat — ul . Piramowicza 3. 
8 b iuro wyp ła t — Kil ińskiego 222. 
9 b iuro wyp ła t — WólczańsKa 253, 

parter. 
10 b inro wypłat — Wólczańska 253, 

parter. 
Zgodnie z zarządzeniem ministrestwa 

pracy i opieki społecznej bezrobotny, za 
nim przybędzie po odbiór zasiłku, winien 
zgłosić się do obwodowego biura reje­
stracyjnego do kontro l i i zakwal i f ikowa­
nia do otrzymania odpowieniej raty za­
siłku według porządktt, podanego przez 
PUP. pracy. 

Zaznacza się, że bez załatwienia lej 
formalności nikomu zasiłek nie może być 
wypłacony. 

Po odbiór zasiłku należy się zgłosić 
w wyznaczonym dniu i godzinie. 

K to zgłosi się w wyznaczonym dniu, 
1 nie we właściwej godzinie, będzie za­
łatwiony dopiero przy końcu wypłaty 
tegoż dnia: kto zgłosi się w dwa lub wię-
c e j dni później, zapomogę za dany cza­
sokres otrzyma dopiero po uskutecznie­

niu wyp ła ty wszystkich 13 rat zasiłku, 
przewidzianych ustawą z dnia 18 l ipca 
1924 roku. 

Dla uniknięcia tłoczenia się ludzi i 
zwiększenia tempa wypłaty zasiłków — 
wzywa się osoby zainteresowane, aby 
przybywszy do biura płatniczego, sta­
wały w kolejce stosownie do liczby po­
siadanej kar ty rejestracyjnej. 

Zgłaszający się po zasiłek winien po­
siadać przy sobie dowód osobisty ksią­
żeczkę obrachunkową i kartę rejestracyj 
ną z adnotacją ibwodowego biura reje­
stracyjnego, zarządzającą wypłatę bie­
żącej ra ty zasiłku. 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
Sekretarjat okręgowej komsji związ­

ków zawodowych przystąpił do rejestra­
cji bezrobotnych pracowników umysło­
wych w celu wypłacenia im zapomóg. 

Wszyscy bezrobotni pracownicy u-
mysłowi winni zgłosić się w okręgowej 
komisj i związków zawodowych (Naruto­
wicza 50) w ciągu 24 godzin, fb) 

L I K W I D A C J A STREJKU W PRZE­
MYŚLE D Z I A N Y M . 

Strejk w przemyśle dzianym został 
zl ikwidowany — robotnicy przyjęli wa­
runk i przemysłowców t. j . 5 proc. pod 
wyżk i i postanowili przystąpić do pracy. 

Kalendarze na rok 

W r. 1922 komunistyczna partja robo 
nicza Poh lu w Łodzi przeniosła z 1922 
r. punkt ciężkości swej pracy destruk­
cyjnej na teren miejscowych Związków 
Zawodowych. 

Korzystając z nieuświadomicnia mas 
robotniczych jak również z ich ciężkie­
go materjalnego położenia, wywołane­

go naówczas spadkiem mark i polskiej i 
wzrastającą drożyznę — członkowie 
K.P.R.P. zdołali w stosunkowo krótk im 
czasie opanować związki pracowników 
budowlanych, drzewnych i metalow­
ców. 

Aczko lwiek działalność komunistów 
w powyższych związkach została w k ru 
tk im czasie ujawniona i zl ikwidowana 
przez kompletne władze, — mimo to 
K.P.R.P. nie dała za wygraną i rozpoczę 
ła usilną agitację w najliczniejszym 
Związku włókniarzy w Łodzi. 

Agitacja ta nie pozostała bez skutku, 
gdyż w ostatnich wyborach komuniści 
występując pod przykrywką ..Czerwo­

nej f rakc j i " lub jak to nazywali „opo­
zycj i " — uzyskali, aż 50 głosów i poważ 
ny wpływ w zarządzie, a tem samem w 
związku. 

Sądząc wówczas, iż nadszedł już 
czas obalenia istniejącego w Polsce u-
stroju społecznego—komuniści w lipcu 
1923 r. postanowili zaostrzyć antagoniz­
my pomiędzy robotnikami a pracodaw­
cami i w odpowiednim dla siebie momen 
cie całokształt wa lk i ekonomicznej prze 
obrazić w walkę społeczną, wywołać 
przewrót. 

W związku z powyższą akcją działa­
cze K.P^R.P. zdołali wprowadzić do apo 
litycznej komisji strejkowei 5 członków 
swej part j i , którzy zawiązali Radę Rewo 
iucyjną, mającą w odpowiedniej chwil i 
k icrewać całą akcją. 

Z ramienia opozycji do Komisji Strcj 
kowej należeli: Paweł Kaecher, jako 
przewodniczący, Józef Krawiec, A n ­
drzej Ibron, Tomasz Dzięciclski i Józef 
Białek. 

Łódzka defeńzywa dowiedziała się. 
iż k ierownik iem akcji wywrotowej miał 
być Jan Żorski, łącznikiem zaś między 
Radą Rewolucyjną a wywrotowemi 
działaniami na terenie Łodzi Związków 
Zawodowych a Okręgowym Komitetem 
K.P. R. P. — Stefan Di t r ich. 

Józef Krawiec, Karchur, Ibron, Dzię-
cielski byl i swego czasu wystawieni ja­
ko kandydaci do rady miejskiej na liś­
cie nr. 5, unieważnionej przed wybora­
mi. 

Swego czasu prowadzone było już 
śledztwo przeciw wymienionym, lecz z 
powodu braku dostatecznych dowodów 
zostało umorzone. 

W ki lka dni po umorzeniu sprawv 
nieznani sprawcy rozdali w większych 
fabrykach łódzkich odezwy, redagowa­
ne przez opozycję związkową z datą 19. 
11. 24. 

Odezwy te były drukowane w dru 
kam i Marsa, mieszczącej się przy ulicy 
Zachodniej, co jednak okazało się f ikcyj 
nym adresem. 

Defeńzywa ujawniła, iż odezwa ta 
drukowana była przez Karchera, Kraw­
ca, Ditr icha, Białka i Dzięcielskicgo z 
tych czasów, gdy ci znajdowali się w 
więzieniu. 

Jakim sposobem papier z celi wydo 
stał się na zewnątrz — nic zdołano wy­
kryć. 

70-' 1925 
Ścienne, zwyczajne i luksusowe 
Terminowe ścienne i k ieszonkowe 
Tabl iczkowe i terminowe' ' 

polecaj!) 

B r a c i a M . I L . T Y B E R 
i ód/. P i o t r k o w s k a 4 9 Te l . 633. 

List ten został odczytany był przez 
Adama Kadurę na walnem zebraniu de­

legatów fabrycznych. 

Rewizja przeprowadzona w mieszka 
niu Radury dała nadspodziewane wyni­
k i . 

W toku śledztwa (— e—n. asp. Za­
krzewskiego) ustalono, że powyższy Hst 
został publicznie odczytany na zebra­
niu delegatów fabrycznych przez Ada­
ma Kudera, znanego uprzednio defen-
zywic, wybitnego działacza, komunisty­
cznego K.P.R.P., k ierownika t. zw. „opo 
zyc j i ' , czyli „czerwonej opozycj i" zwiąż 
ków zawodowych, otworzonej przez K. 
P.R.P. 

Wobec ujawnienia powyższych okol i 
czności, obciążających oskarżonych ze 
względu na wykazanie ścisłej łączności 
utrzymywanej przez nich z komunisty­
czną „opozycją" nawet z murów wię­
ziennych. Sąd Apelacyjny w Warszawie 
decyzją z dnia 23. 5. 24 roku uchyl i ł w y 
żcj wymienioną decyzją sądu Okręgowe 
go w Łodzi, umarzającą śledztwo wstęp­
ne p-ko Karchcrowi, Krawczykowi , Ib -
ronowi, Dzięcielskiemu, B ia łkowi 1 
Dietr ichowi i zezwolił na wznowienie te 
goż śledztwa z art. 123 i 130 K.K. 

Ustalono nadto, że drukarni „Mars " , 
w k tórej miały być odbite wymienione 
powyżej odezwy — dnia 19. 2. 1924 ro­
ku, niema ani pod wskazanym w odez­
wie adresem, ani wogóle w m. Łodzi. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
przyczem osk. Dietr ich i Białek w zez 
naniu, złożonem, w toku dochodzenia i 
potwierdzonem następnie w śledztwie, 

oświadczyli, że wyrazi l i wprawdzie wo­
bec osk. Dzięciclskiego i na propozycje 
ostatniego swą zgodę na wysłanie l istu 
do związku zawodowego włókniarzy, że 
jednak listu nie podpisywali i treści je-
go nie znali, że nadto autor l istu wy­
szedł po za zakres udzielonego mu upo­
ważnienia, gdyż według oświadczeń 
Dzięcielskiego list miał dotyczyć wyłą­
cznie sprawy niesienia materjalnej po­
mocy rodzionom uwięzionych oraz wy­
robienia pomocy prawnej t j . wystaranie 
się o adwokata dla oskarżonych. Osk. 
Dzięciclski zaś kategorycznie twierdzi , 
że w więzieniu z n ik im o żadnym liście 
do związku z a w o d ó w k o nie rozmawiał, 
że wogóle o wspomnianym liście dowie 
dział się dopiero po okazaniu mu odez­
wy „opozycj i " zabierającej przedruk 
l istu. 

Sprawę powyższą rozważał sąd ok­
ręgowy pod przewodnetwem sędziego 
Wi lkowskiego, w asystencji sędziów 
Moskwy i SzUlcwa. Oskarżeni nie przy 
znają się do inkryminowanego im czynu. 

Oskarża prokurator Dr. Markow­
ski. 

Broni ł mecenas Rafał Kempner i 
Duracz z Warszawy. 

Srad po naradzie o rfodsłnie 7-ei w . 
ogłosił wyrok, na mocy którego Kodura 
skazany został na rok więzienia, pozosta 
li po 8 miesięcy z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego, As. 

- X X 

O obniżenie cen wędlin. 
Konferencja w referacie walki z lichwą. 

Onegdaj odbyła się w referacie walk i 
z l ichwą przy kom. rządu na m. Łódź 
konferencja przedstawicieli cechu rz<?ż-
nickiego w sprawie zniżki cen wędlin. 

K ierownik urzędu dr. Grabowski wśka 
zał na wstępie, iż wskutek potanienia 
mięsa wieprzowego bitej wagi od 30 do 
40 groszy na jednym klg. muszą i masa­
rze w odpowiednim stosunku zniżyć ce­
ny wędlin. 

Delegacja rzeźników oświadczyła, iż 
poprzednio już kalkulacja cen wędlin mia 
ła na uwadze zniżkę cen mięsa wieprzo­
wego i dzisiejsze ceny wędlin kształtują 
się zupełnie normalnie Jednakowoż de­
legacja nie sprzeciwiła się indywidualne­
mu obniżeniu dotychczasowych cen, co 
wpłynie dodatnio na konkurencję. 

Do konkurencj i zechęcić winna rzeź­
n ików nicty lko cena, ale i przedewszyst 
kiem dobroć wyrobów. 

W obecnym okresie, mówią panowie 
rzcźnlcy, nie powinien obowiązywać je­
dnakowy dla wszystkich cennik, lecz 
przeciwnie kalkulację cen powinien każ 
dy Tzcźnik dla siebie sam ustanawiać 
i to zawsze niższe od obowiązującego 
cennika. 

, Kierownik referatu walk i z l ichwą 
' podzielił zapatrywanie rzeźników co do 
indywidualnego ustalania cennika, stwier 
dzając, iż koniecznem jest już obecnie 
obniżyć cen wędl in, poczein zakomuniko 
wał przybyłym, iż wydał już polecenie 
brygadzie lotnej, by w tym kierunku 
przeprowadziła kontrolę. p. 
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GODZINY H A N D L U W SKLEPACH W 
OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM. 
Organizacje kupieckie zwróciły się 

do magistratu w sprcwie przedłużenia 
godzin handlu w okresie przedświątecz­
nym, zgodnie z dorocznym zwyczajem. 

Magistrat skierował petycję tą do in­
spektora pracy, a ten odniósł sią do roi 
nisterstwa. 

Ostatecznie nadeszła odpowiedź przy 
chylna i zezwolono na handel w sobotą, 
dnia 20 bm. do godz, 9 wiecz. w niedzi-
łą, dnia 21 bm. od 1 do 6 wieczorem, a 
w poniedziałek 22 bm, i wtorek, 23 bm. 
handel dozwolony będzie do godz. 9 w. 

L I C H W A PRZEDŚWIĄTECZNA. 
Ponieważ właściciele sklepów doro­

cznym zwyczajem starają sią w okresie 
przedświątecznym pobierać wyższe ceny 
za artykuły pierwszej potrzeby, oddział 
walki z lichwą przy komisarjacie rządu 
zarządził ścisłą kontrolą we wszystkich 
sklepach, przyczem w razie stwierdze­
nia lichwy, winni karani będą z całą su­
rowością prawa. b. 

U L G I PRZY P O D A T K U DOCHO­
D O W Y M . 

Wobec tego, że organizacje kupiec­
kie nie ściśle wyjaśniły z jakich urzędów 
7 wiadczenia są brane pod uwagą w 
! .wie ulg przy podatku dochodowym, 

\ skarbowa otrzymała wyjaśnienie, 
'i podobne zaświadczenie co do ilości 

c nków rodziny płatnika wydawać mo 
;o komenda policji, magistrat, ewentu-
al.s/fl inne urzędy adm'nistracji państwo 
v i komunalnej, jednak w żadnym wy 
r cu nie żydowska gmina wyznaniowa, 
li b organizacje zawodowe, b. 

S 3 E J K 0 W A TAKSA D L A Z A M I A 
STEK T R A M W A I . 

Celem przeciwdziałania wyzyskowi 
wprawianemu przez niektórych przedsię-
bi-r-cow, korzystających ze strejku trani 
wńiorwego, magistrat, na wniosek p. ław 
*rka Bednarczyka, uetalił następującą 
tukse aa przewóz samochodami i resi>.-
karra: a) samochodem ciężarowym 20 gr. 
od osoby, b) samochodem osobowym 50 
gr. od osoby, ćł resorką 30 gr. od osoby 

Z rady szkolnej m. Łodzi. W dniu ló 
bm. w lokalu wydziału oświaty i kultu­
ry pod przewodnictwem p. dr. Skalskie­
go odbyło się kolejne posiedzenie rady 
szkolnej m. Łodzi. 

Większa sześć posiedzenia poświęco 
na była sprawie regulaminu dla opiek 
szkolnych i opiekunów głównych, któ­
ry to regulamin, po dłuższej dyskusji i 
po dokonaniu niektórych zmian, został 
zatwierdzony. 

W obecnie zatwierdzonym regulami­
nie zostały ściśle określone czynności 

opiekuna głównego. Poza tem postano­
wiono zwrócić sią do kierowników szkół 
powszechnych, mieszczących sią w spe 
cjalnych gmachach, o wypowiedzenie się 
w sprawie organzacji opiek w tych szko­
łach. 

Po zatwierdzeniu składu szeregu o-
piek szkolnych posiedzenie zamknięto. 

Wieczerza wigilijna w miejskich do­
mach wychowawczych. Za przykładem 
roku ubiegłego, wydział opieki społecz­
nej urządza w dniu 24-go b m / w miej­
skich domach wychowawczych wiecze­
rze wigilijne dla wychowańców tych za­
kładów. 

Wieczerze wigilijne, połączone m cho­
inką, odbędą się o godzinie 1-ej popoł. 
w 2-im domu wychowawczym przy ul. 
Karolewskiej 51, o godz. 3 popoł., w 4-
ym domu wychowawczym przy ulicy 
Wiznera 25-21 o godz. 4 popł., w inter­
nacie przy szkole specjalnej nr. 78 (Na­
wrot 93), o godz. 4 i pół popoł., w 3im 
domu wychowawczym (Kopernika 51), o 
godz. 5,30 popoł., w 2-iej bursie dla 
dziewcząt o godz. 6,30 wiecz., w 1-ej 
bursie dla chłopców. 

Wizytacja szpitali. Począwszy od dn. 
19 b. m. J. E. ks. biskup Tymie niecki roz 
pocznie wizytacje szpitali miejskich pod­
czas których będzie się dzielić opłatkiem 
z chorymi. 

Wizytacje szpitali przez J . E. ks. bi-
Iskupa rozpoczną się od szpitala Św. A -
leksandra, co nastąpi w piątek 19-go b. 
m. o godz. 7 i pół rano. W n'cdzielą, dn. 
21 b. m. o godz. 6-ej wiecz. J . E. k6. bi­
skup uda się do sanatorjum w Chojnach, 
w poniedziałek 22 b. m, o godz. 7 i pół 
rano do szpitala Sw. Józefa na Drewnow 
skicj, zaś we wtorek 23 b. m. o godz. 
7 i pół rano do szpitala zapasowego przy 
ul. Zakątnej nr. 44. 

:o: ••• — 

Arbitrowie robotników żądają 23 proc. pod­
wyżki—Robotnicy żądają zbadania kalkulacji 
kosztów produkcji.—Szczegółowe warunki 
umowy mają być omówione poza arbitrem. 

Kronika policyjna. 
BIAŁE T O W A R Y P O S Z U K I W A N E SĄ 

NA R Y N K U . 
Z wozu, należącego do firmy WiPy 

Lidert w Rudz'c Pabianickiej, skradzio­
no sztukę towaru białego wartości 350 
złotych. 

LEPSI GOŚCIE W KNAJPIE. 

Do restauracji Reli Wołkowicz, Wscho 
dnia 44 weszło dwóch jegomościów, któ­
rzy kazali sobie podać wódkę i zakąskę 

Gdy w międzyczasie Wołkowicz wy­
szła na chwilę do kuchni, goście jej skra 
dli z szuflady 135 zł. weksel na 260 zł 
i palto wartości 360 zł. poczem zbiegli 

DROGA ZNAJOMOŚĆ. 
Albin Pij, Aleksandrowska 174, po­

wracając z bielizną do domu, spotkał na 
ul. Krótkiej na Bałutach prostytutkę E 
milję Hau, z którą udał się do mieszka­
nia ppd nr. 5. 

Tymczasem zjawił się również kocha 
nek prostytutki Stefan Marciniak i wspó" 
nie z kochanką upił gościa jej, a nastę­
pnie skradziono mu pieniądze i bieliznę 

Zawiadomiona o tem policja, areszto­
wała kochanków i część skradzionych 
rzeczy odebrała. 

W lokalu o.k.z.z. odbyło się wczoraj 
wieczorem zebranie delegatów związku 
klasowego, na którem głównym referen 
tem był p. Kałużyński. 

Mówca na wstępie zaznaczył, i e spra 
wa ostatecznego zlikwidowania zatargu 
w przemyśle włókienniczym odwleka się 
a to z tego powodu że dopiero onegdaj 
odbyło się pierwsze posiedzenie komisji 
arbitrażowej i to tylko w celu informa­
cyjnym, przyczem zwłoka spowodowana 
była trudnością wyboru superarbitra 
gdyż w Łodzi do porozumienia nie dosz­
ło i dopiero w Warszawie władze cen­

tralne desygnowały przewodniczącego 
komisji. 

Co do samej osoby superarbitra to 
p. Bukowiecki jest dla klasy robotniczej 
osobistością nieznaną, faktem jest tyl­
ko że "stoi on na czele prokuratury ge­
neralnej co d a j e r r ' ^jmię bezstronności. 

Przed Wyjfcf.defli przedstawicieli ro­
botników do Warszawy na posiedzenie 
komisji arbitrażowej naszkicowano na­
stępujący plan żądań ze strony robotni­
ków: „Niżej podpisani arbitrowie ze stro 
ny organizacji robotniczych w związku 
z zatargiem o podwyższenie płac w prze 
myślę włókienniczym wnoszą o przyję­
cie następujących postulatów: 

1) Podwyższenie płac podstawo­
wych o 23 proc. do stawek cenniko­
wych z dn, 14 stycznia 24 roku wzgl. ta 
ryfy płac z 1923 roku. 

2) Podwyżka płacy obowiązuje od 
dnia przystąpienia do pracy po strejku 
tj. od dnia 9 grudnia rb. , 

3) Zawarcie umowy na czas półrocz 
ny tj. do dnia 1 lipca 1925 roku. 

4) Gdy w okresie obowiązującej urno 
wy w przemyśle włókienniczym drożyz­
na wzrośnie ponad 10 proc. to robotnicy 
otrzymają podwyżkę w wysokości wyli­
czonej przez urząd statystyczny w Ło­
dzi. 

5) Omówienie głównych warunków i 
zawarcie umowy głównej w przemyśle 
włókienniczym. 

6) Szczegłowe warunki tej umowy 
będą omawiane przez strony zaintereso­
wane niezależnie od arbitrażu". 

Omawiając powyższe punkty mówca 
wskazał że klasowe związki kałdły na­
cisk nietylko na podwyżkę lecz i na cał 
kowite załatwienie umowy w przemyśle 
i wyrównanie różnych nieporozumień ja 
kich jesteśmy świadkami od czasu zerwa 

nia przez przemysłowców umowy głów 
nej. 

Jednak zawarcie umowy głównej jest 
problematyczna bo przemysłowcy się na 
nią nie zgodzą a i zmusić ich do tego nie 
można. 

Ważnym faktem będzie wglądnięcie 
przez rząd w księgi przemysłowców i ro 
zejrzenie się w ich kalkulacji co dotych 
czas było niemożliwem i przemysłowcy 
karmili wszystkich urojonemi liczbami. 
Niemożliwem było ustalenie ceny pro­
dukcji bo przemysłowcy wskazywali na 
pewne sumy którym znów robotnicy nie 
dawali wiary i kiedy przy podwyżce 20 
proc. robotnicy uważali że ceny produk 
cji należy podnieść o 5 proc. to przemys 
łowcy byli zdania że o 30 proc. itd. W o 
bec tego robotnicy powinni się domagać 
aby komisja przybyła na pewien czas do 
Łodzi i zbadała księgi przemysłowców a 
następnie łatwiej będzie orjentować się 
i komisji arbitrażowej i superarbitrowi. 
i en ostatni powinien się na to zgodzić 
gdyż snrawa jest poważna a od decyzji 
zależy ' vi setek tysięcy ludzi. 

Zdaniem p, Kałużyńskiego delegaci 
fabryczni winni się wypowiedzieć to 
do zawarcia umowy i jej terminu a o ich 
uchwale zawiadomi natychmiast posłu 

Szczerkowskiego. 
Nawiązujące do sytuacji ekonomicz. 

nej mówca wskazuje, że nie ma widoków 
aby przemysł nasz pracował normalnie 
w najbliższych kilku latach a to głównie 
z powodu utracenia rynków zbytu w Ro 
sji i gdzie rząd sowiecki uruchomił swój 
przemysł włókienniczy, hoduje plantai-
je bawełny i nie odczywa braku wyro­
bów włókienniczych. 

Robotników czeka wobec tego dalsza 
watka a umowa winna być bezwzględ­
nie zawarta i to do lipca tj. do czasu gdy 
akcja robotników ma najlepsze podłoże. 

W dyskusji delegaci domagali się od 
komisji arbitrażowej ustalenia umowy 
cennikowej oraz wglądnięcia w księgi 
przemysłowców. 

W końcu przyjęto rczoluqą następu­
jącej treści: 

„Zebrani delegaci wzywają kor-isję 
arbitrażową do szybkiego nwzgleduie-
nia postulatów robotników przemyśli" 
włókienniczego. 

Zebrani stwierdzają konieczność zba 
dania kosztów produkcji w celu wyjaś­
nienia zasadniczych powodów zatargu w 
przemyśle, b. 

Groza strejku w i i i iMmlii p i l i i 
wciąż wisi nad Łodzią. 

W dniu dzisiejszym międzyzwiązko­
wa komisja zadecyduje sprawę przystą­
pienia z dniem jutrzejszym do powszech­
nego strejku włoskiego. 

Ostateczne stanowisko zajmie komisja 
po dzisiejszych obradach rady miejskiej, 
przyczem na posiedzeniu złożone zosta­
ną wnioski nagle, domagające się od ra­
dy miejskiej anulowania uchwały magi­
stratu co do potrącenia pracownikom za 
strejk, jak również rada miejska zażąda 
od magistratu wytłumaczenia, dlaczego 

w myśl uchwał rady nie wypłacił pracow 
nikom t. zw. 13-ej pensji. 

O ile sprawy te nie r.ostana załatwio­
ne w myśl żądań pracowników, z dniem 
jutrzejszym rozpocznie się strejk włoski 
we wszystkich instytucjach użyteczności 
publicznej, a od poniedziałku możebny 
jest również zwykły strejk powszechny. 

Aczkolwiek w elektrowni pracowni­
kom za strejk nie potrącano, to jednpk 
pracownicy tej instytucji w razie prokla 
mowania strejku powszechnego, solid-u 
nie przystąpią do niego. b. 
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T E A T R MIEJSK I . 
Wczorajsze prezdstawienie „Poca­

ł u n k u " z udziałem p. Aleksandra Zelwe­
rowicza było Jednym z najudntniejszych 
wieczorów teatru w sezonie bieżącym. 

P. Zelwerowicz, k t róy bajeczne wprost 
tempem swej mistrzowskiej gry porwał 
cały zespół za sobą, dal poznać jedną z 
najciekawszych swych kreacji współc^es 
nego repertuaru. 

Dziś po raz drugi i ostatni ukaże się 
p. Zelwerowicz w rol i Bancatelle'a w w y 
scy wielbiciele jego talentu, którzy nie 
n re l i sposobności podziwiać go na wczo 
rajszem przedstawieniu mają dziś raoł 
ność zamanifestowania swych sympatji 
dla najbardziej zasłużonego około roz­
woju ku l tu ry teatralnej w Łodzi aktora 
polskiego , 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś t. j . czwartek 18 b. m. po raz 

18-ty . sztuka w 4-ch obrazach Mi rau 
deaua „Tajemniczy Dżems". Przedsta 
wienie dzisiejsze odbędzie się na rzecz 
bałuck'ej ochrony Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Udział w sztuce biorą oanie: 
Bronowska i Marszycka oraz p jnowie 
BoBkowski, Chmurkowski , Kubiński , Gó 
reck i , Puchalski i Zawieyski. 

NAJBLIŻSZY KONCERT POPOŁUD­
N I O W Y . 

Na najbliższym koncercie popołud 
o iowym w niedzielę, dnia 21 b. m. o g. 
4-ej po poł. grać będzie znakomite Tr io 
Wi łkomirsk ich znane w całej Polsce, ja 

' ko jedno z najlepszych zespołów my-
•zyki kameralnej. Koncerty Tr ia W i l ko 
marskich cieszą się wszędz'e ogromnym 
powodzeniem, wywołując niebywały za­
chwyt i entuzjam ze strony k r y t yk i i pu­
bliczności. Na program złożą się utwo­
ry Chopina, Różyckiego, i Rachmani­
nowa. 

„ L E G J O N K A T O R G I " . 
Dziś o godz. 8 wiecz. w sali tow. mi ­

łośników muzyki p, Tadeusz Wieniawa-
Długoszewski wygłosi odczyt p. t, „Le -
gjon katorg i " . 

Z K O Ł A B A Ł U C K I E G O P. M. SZK. 
Zarząd koła Bałuckiego P. M . SZ. 

zakupił na dzień 18 grudnia 1924 roku 
w Teatrze Popularnym przedstawienie 

wieczorowe „Tajemniczy Dzems", prosi 
więc życzl iwych o poparcie. 

Dnia 22 grudnia br. o godzinie 4 po 
południu toż Ko ło urządza poświęcenie 
swej ochronki przy ulicy Zgierskiej nr. 
11, tam też jednocześnie odbędzie się 

uroczystość „gwiazdk i " dla dzieci wyżej 
wymienionej ochronki. 

Z POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A K R A 
JOZNAWCZEGO. 

Posiedzenie sekcji przyrodniczej Ł . 
0. Polskiego towarzystwa krajoznawcze 
go odbędzie się w piątek dnia 19 grudnia 
o godzinie 8 wieczorem. 

P. Gaerlner wygłosi referat p. t.: 
„Filogenja pod mikroskopem", i lustro­
wany preparatami mikroskopowymi na 
ekarnie. 

Ze stow. młodz, im. J . Słowackiego. 
Zar zad stow. młodz. im. J. Słowackiego 
W Widzewie rozszerzając Iłuję, swej dzia 
ł.ilności kulturalnej naw,ązal stosunki z 
kie- ownic lwem teatru popularnego, wy 
mkiem czego teatr popularny ł.dka razy 
w tygodu ;u będzie dawał przedstawienia 
W Widzewie w sali Wicłzewskici /»lanu-
fsktury. Pierwsze p-zedstawcnic w 
Widzewie wyznaczone na •sobót ' dniu 
20 b <n 

Pierwszą s z t u k ą będzie komedi i Ada 
ma Gr/yma-ly - Siedleckiego „Sub l rka 
to rka" w wykonaniu op Fiszcrównej 
Marszvckiej oraz panów Bieleckiego 
Chmurkowskiego i Kubińskicgo „Sub 
lokatorka" grana będz--} także w nie­
dzielę po pol . i w niedzielę wieczorem 

Z gimnazjum „W iedza" . Jak się do­
wiadujemy ministerstwo W. R. i O. P. 
R o z p o r z ą d z e n i e m swem z dnia 19 list,»p. 
*• b. nadało prawa publiczności 3-ic k i . 
Situnazjum żeńbkicmu humanistyczn mu 
zjednoczonych nauczycieli „Wiedza" w 
M>dzi u l . Wschockia 62. 

Dyrektorem tej uczelni jest znany w 
•lorach nauczycielstwa p. B. Judele-
* i c z . 

Dziś i dni następnych 

PROGRAM JVo 
im 

Wielka sensacja świata!! 
Drugi król żelaza, młodszy 

BRAJTBARD 
a) Przebijanie gwoździa dłonią przez dwucalową deskę i sześć 

blach. 
Utrzymanie na piersiach orkiestry cyrkowej, składającej się 
z 10 osób. i 
Przegryzanie i rozrywanie żelaznych łańcuchów. 
Wyginanie żelaznych sztab w różne wzory. 
Rozbijanie na piersiach kamieni wagi 1000 kilogram. 

Pan BRAJTBARD objaśni Sz. Publiczności sposób wykony­
wanych produkcji. 

b) 

c) 
d) 
e) 

I 

ŻYWA OSOBA w POWIETRZU?? 

Tukallah ef Miss Fanny 
n i e b y w a ł e e k s p e r y m e n t y c z a r o d z i e j s k i e 

P o p i s y s ł y n n e g o R F N . H A I D Z A 
I n d y j s k i e g o f a k i r a D Ł i r n n i U f c n 

który zakopuje się żywcem do grobu na przeciąg 30 minut. 

12 królewskich tygrysów 
z pogromcą Jacksonem. 

PRIKO i AMORS 
w nowym repertuarze I wiele Innych ciekawych 

atrakcji. 

Orkiestra pod kierunkiem p. Seweryna Pietruszki. 

Poc7ątek przedstawień o godz. 8 .30 wiecz. 
10683 

Bibljoteka dzieł wyboro­
wych. 

Btbljoteka dzieł wyborowych najbar­
dziej rozpowszechnione przed wojną wy­
dawnictwo wznowi ło przed k i l ku tygo­
dniami swoją działalność. 

Mający za sobą świetne tradycje wy­
dawnicze Feliks Gadomski, syn ś. p. Ja­
na Gadomskiego redaktora „Gazety Pol­
skie j" , dobrze uctyni ł powołując na sta­
nowisko redaktora Bib l io tek i dra Sta­
nisława Lama, cieszącego się obecnie 

dużym rozgłosem, redaktora „Naoko ło 
Świata" i ,J3ibljoteki Laureatów Nobla". 

Praca obu k ierowników bib l jo lek i 
dzieł wyborowych zaznaczyła się juz b v 
dzo wybi tnym plonem. Wydano bowiem 
dotychczas już k i lka tomów najlepszej 
l i teratury współczesnej europejskiej i pol 
skiej, w formie bardzo przyzwoitej za 
niebywale nizką cenę t. j . za 1 zł. 23 gr 
za tom w oprawie. 

Z pośród powieści w świeżo wyda­
nych książkach bibl ioteki dzieł wyboro. 
wych wyróżnia się przedewszystkiem 
rozgłośna powojenna powieść Bourgeta 
p. t. „Dramat w wie lk im świecie" (2 to­
my) poczem idą: pełen poezji „Roman­
tyczny włóczęga" 1'Sersltmensa, fanta­
styczny „Cz łowiek o ówu twarzach" 

Stevensona, bardzo c iekawy probVra 
samodzielnej kobiety doby obecnej oma­
wiający „Lewis i I rena" Moranda, i nie­
zwykle wn ik l iwy utwór Delarue Mnr -
drus p. t. „Obok mi łości" . 

Wszystk ie te książki przeszły zwycię 
sko przez egieó k r y t yk i obcej, a stano­
wiąc wvbi lne pozycje dorobku l i terackie 
go zagranicy powinny być poznane przez 
czytelników polskich. Nie ustępaje im w 
noczem nowa powieść Brunona Winawe-
ra pŁ „Do tko r Przybram" pełna tak swo­
istego humoru, że mogłaby śmiało rywa­
lizować z najlepszemi utworami humo-

I rystów angielskich, których uwagę zwró 
I cił na siebie Winawer „Ksiągą Hioba" , 
| przełożoną na język angielski przez 
Conrada. Oboko pierwszorzędnej bele­
t rys tyk i dała bibl joteka dzieł wyboro­
wych dwa dzieła podróżnicze a miano­
wicie: H. Bławatskiej niezmiernie cieka­
wy opis Indj i oraz młodego polsk; 
podróżnika M, B. Lepeckiego przygód, 
w Brazyl j i p. t. „ W krainie Jaguarów". 
O zamierzchłej zaś kulturze zaginionych 
lądów opowiada Manzi w swem świet-
nem studjum p. t . „Tajemnica At lanty-

dy" . 

i S n w s a H n i H i i m i 
Łódzcy tramwajarze strejku ją, a warsza­

wian e będą pokutować za to 
warszawscy tramwajarze poprą swoich łódzkich kolegów 

Bawiący w Łodzi prezes central i war 
sławskiej związku pracowników tramwa 
jowych p. Bul iuski Wyjechał w dniu wczo 
rajszym z powrotem do Warszawy w ce­
lu ponownej interwencji w ministerstwach 
pracy i spraw wewnętrznych. 

O i le w ciągu najbliższego czasu dzie 
k i interwencji rządu B t r c j k t ramwajowy 
nie zostanie zl ikwidowany, rozpocznie 
się strejk pracowników tramwajowych w 
Warszawie. b 

Z Miejskiej Gaierji Sztuki. 
Rozlosowanie premji wśród posiada­

czy rocznych ka r l wejścia odbędzie się 
w sobotę o godz. 7,30 wiecz. w obecno­
ści ławnika wydziału oświaty i ku l tury 
i dokonane będzie przez samych posia-

I daczy. Jak wiadomo, dyrekcja miejskiej 
J galcrji sztuki przeznaczyła do rozlosowa 
nie na 186 normalnych kart wejścia, je­
den olejny obraz W . Majewskiego „ M i ­
mozy" oraz prof. R. Radwańskiego (pa­
stel) „ G ł ó w k a " . 

Wykupione obecnie bi lety roczne wa­
żne są aż do 1-go października 1925 r. 
Poza wystawfbnemi pracami Grupy 12 
i „Sztuk i Podhalańskiej" przybyły na wy 

stawę przepiękne kartony prof. iWncen 
tego Drabika do inscenizacji „ L i l i i Wc -
nedy" w teatrze miejskim oraz portret 
p, A . Halskicj i dwa krajobrazy pędzla 
mistrza sztuki dekoracyjnej pozatem znaj 
dują się na wystawie prace łódzkich ma­
larzy R. Radwańskiego oraz M. Kró lów-
nejl 

Tylko Zł. 3,53 kosztują 

Kehsy 
sporządzone w d o n u wed ług przepisu 

D-ra OETKERA 
500 gr. mąki pszennej . . . . . Z l . 0.33 
260 gr. rodzynek koryneklcb . . . » 0.70 I 
50 gr . cyka ty 0.25 i 
100 gr. rodzynek po 1,45 za pół kg, 
960 gr. t łuszczu po 1,15 za pó l . ki>. 
200 gt . cukru po 0,63 za pól kg . . 
6 ja j po 0,15 
1 f i l iżanka mleka 
2 małe ł y teczk i cynamonu . . . 
I paczka „Back lnu* D-ra Oetkera . 

0,29 
0,68 

- 0,25 
. 0,90 
• 0,07 
. 0,06 

Z ł . 3.53 

Prosimy uwzględnić możl iwe zmiany cen. 

p t - 7 p n j c * tHrzeć masło na piane, dodać 
r J / . c y ID. cukier, żó ł tka, mąkę zmieszaną 
z Backinem. mleka w końcu ko ryn l k l , ro­
dzynk i , cykatę, cynamon I pianę z białek. 
Napełnić tq masą formę wysmarowaną ma­

słem i piec oko ło t i pó l godziny". 

Prosimy żądać książeczek z dokladnemt 
przepisami D-ra t)e'.kcra we wszystk ich 
.sklepach, względnie należy zażądać pocztów­
ką bezpłatnia i franco w fabryce środków 

spożywczych. 

D-ra oetkera (oiiwa pod Gdaisk l tn) . 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi, K. S U Z I M , zam. przy ulicy 
Szkolnej .\1< 14, ogłasza, źe dnia 23 grud­
nia 1924 roku, od godziny 10-ej r;mo. 
w Łodzi, przy ulicy Cegielnianej pod 
Nr. 45. odbędzie su; sprzedaż przez pu­
bliczną licytację ruchomości: mebli i dy-
wunu, należnych do firmy „Bracia Pizy 
goda" oszacowanych na 1,200 złp. 

dn. 16 grudnia 1924 r. 
Komornik: ,K. SUZIN. 
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18 grudnia 1924 

Jednym, ze stale unikanych tematów 
fest sprawa moralności handlowej w 

- L o d z i Niestety, trzeba przyznać, i i wla 
sni« dlatego dziedzina ta jest bardziej 
zabagnAoną, aui teh się zdawać mogło. 
Ogrom protestów, k tó re wzmogły się 
rjiepoerniernie z chwi lą waloryzacji jest w 
dalszym dągu klęską miasta. Niejedno­
krotn ie na tych łamach podnosiliśmy jak 
sakot0»wie wpływa na rynek niepew­
ność, co do zdolności fananaoweł kontra 
chentow. 

Dotychczas w Łodzi przy zawieraniu 
łranzakcji o Am chodziło o informacje o 
stanie mają tkowym kontrahenta to pole­
gano przedewszyatitiem oa wiadomoś­
ciach, podawanych pocztą pantoflową 
oraz mniej łub więcej słusznych domys­
łach. Stan ten uległ znacznej poprawie, 
gdy miejscowy oddział związku banków 
założył biuro snformacf kredytowych 
. .Wywiad" , Tem samem stworzono pod 
stawy dla organrziacp, k tóra w każdym 
społeczeństwie, atojącem na pewnym po 
xi omie kultin-y Kindkwej jest pMirwazą 
i najbardziej nieodzowną koniecznością. 
Jednak w zupełności nie zaradzono złe­
mu i nieuczciwe jednostki grasujące 
wśród kupieotwa nadal korzystały z kre 
dytu moralnego, towarowego i finanso­
wego. Jest to dlatego, śt ogół me przy­
w y k ł do współpracy z biurem informacji 
kredytowych, z którego usług korzy­
stały prżedewszystkiem, a prawie wyłą­
cznie wie lk ie firmy, przemysłowe i han­
dlowe oraz bank i 

W unią bezcennej dSa każdego kup­
ca pewności oraz ze względu na podnie­
sienie opinji o moralności handlowej w 
Łodzi, należało zacisnąć obręcz uniemo­
żliwiającą dalszą egzystencję tym wszy­
stkim czynnikom, które pod płaszczy­
kiem — handlu, znajdują wdzięczne pole 
l o wszelkiego rodzaju nadużyć. 

Jak bowiem nazwać należy metodę 
.regulowania" a nie płacenia zobowią­
zań wekslowych, jak nazwać umowy 
werbalne po to jedynie zawierane, by 
wprowadzać kontrahenta w błąd, jak na 
zwać cały system podstępów i zabiegów, 
zmierzających do wyprowadzenia w po­
le kontrahenta, 

— M y nazywamy rzecz po imieniu. 
Nie czynOa dotychczas tego Łódź. Ist­
niała cicha umowa, śt wszystkim, którzy 
nie dotrzymywali umów, rozmyślnie, czy 
też wskutek fatalnego ułożenia się wa­
runków, należy się bezwzględna bezkar 
ność. Przeciwnie pod pręgierz opinji 
stawiano tych, którzy opierając się na 
klauzulach umowy żądali bezwzględne­
go je) wypełnienia. Doszło do tego, i* 
oburzano sią skoro na drodze sądowej 
dochodzono praw, wynikających ze za­
ciągniętych zobowiązań wekslowych. 
Stworzono wiec doskonałą atmosferę 
dla demnych typów ludz', z pośród 
kupieotwa. 

Zaczynała się jednak przebierać miar 
ka. Spostrzeż ono, i i opieka nad tymi 
mwBduami godzi w interesy solidnego 
kupiectwe. Sarkał przemysł, oburzało 
się kupieotwo, związkowe, lecz niestety, 
sprawy nic zdołano sprowadzić na real­
ne tory racjonalnego rozwiązania. Trze­
ba by ło znowu związku banków, by ujął 
inicjatywę t podjął kantpanję, zmierza­
jącą do usunięcia czynników, zatruwa­
jących atmosferę pewności obrotu. 

Biuro informacji k redytowych . W y ­
wiad" rozpoczęło publikację biuletynu 
protestów wekslowych. Jest to wie lk i 
cios dla tej kategori i handlujących oraz 
f i rm, dopuszczających lekkomyślnie lub 
też rozmyślnie na szkodę wierzyciela 
swe weksle do protestu. Jasnem bo­
wiem jest, H im bardziej i lepiej znane 
będą wystawcy, nia wykupujący weksli, 

tem coraz bardziej zacieśniać się będzie 
krąg «ch działania. Biuletyn protestów 
z czasem wyruguje te czynnik i z zakre­
su osób zawierających interesy kredy­
towe. 

Z b iu letynu stwierdzić mogliśmy, iż 
zawarty tam materjał jest częściowo za­
czerpnięty z L zw. „czarnej l is ty" Ban­
ko polskiego, a uzupełniony z innych 
źródeł, które mają autentyczne informa­
cje o dokonanych protestach. Co do 
wiarygodności materjału nie może być 
najmniejszej wątpliwości. Tem samem 
staje się biuletyn protestów wekslowych 
nieodzownym podręcznikiem dla każde­
go biura handlowego 1 przemysłowego. 
Jak bowiem łatwiej jest uzyskać auto­
rytatywne informacje. Z jednej aArony 
informacje złośliwe będzie można bar­
dzo szybko sprawdzić, z drugiej ustrzec 
się przed spryciarzami i kandydatami na 
bankrutów. 

Biuletyn protestów w dzisiejszej for­
ze stara rię objąć cały materjał weks­

lowy, który w jakikolwiek sposób ma 
styczność z Łodzią. O He mogliśmy 
stwierdzić to uczyniono wszystko, aby 
każden weksel protestowany został wcią 
gnięty do „czarnej księgi Wywiadu". Ist 
nśeje zatem zrozumienie, 'ż jedynie naj­
bardziej kompletny i przejrzyście ułożo­
ny materjał może spełnić zadanie. Do­
tychczas obejmuje on % miejscowości. 
Gdy mówimy o zaletach biuletynu nie 
należy pominąć braków. 

W biuletynie protestów, prócz naz­
wy firmy i adresu powinien być możli­
wie podany rodzaj przedsiębiorstwa, a 
bezwarunkowo wysokość sumy zaprote­
stowanych akceptów. Zwłaszcza ten 
szczegół może być bardzo cenny przy 
urabianiu sobie pojęcia o obecnej wyso­
kości niewypełnionych zobowiązań 
przez firmę. W tym kierunku pójdzie 
niewątpliwie „Wywiad", regulujący biu­
letyn protestów wekslowych. 

Te usterki zostaną przypuszczalnie 
rychło usunięte, tak, i ł biuletyn prote­
stów stanie się nieodzownym i niezastą­
pionym poradnikiem świata handlowego 
Lodzi. Wyraziliśmy się niewłaściwie — 
jest on już, dla każdego uświadomionego 
kupca i przemysłowca w naszem mieście 

Skoro dzisiaj poświęciliśmy więcej 
uwagi zagadnieniu informacji o zdolnoś­
ciach kredytowych, to należałoby wyra­
zić życzenie, by biuro „Wywiadu" pra­
cowało sprawniej, aniżeli dotychczas. 
Sama pewność informacji nie wystarcza 
— muszą one być dostarczane możliwie 
w najkrótszym terminie. 

Gdy to zostanie osiągnięte, to wtedy 
śmiało będzie można powiedzieć, iż orga 
nizatorzy i kierownictwo „ W y w i a d u " 
spełniło swe zadanie. Z naszej strony bę 
dziemy się mu s tar r l i dopomóc( ;-odkre-
ślając zarówno zalety, jakot/>ź pewne 
brak i oraz niedokładności, tej mającej 
wszelkie dane do rozwoju instytucj i . 

Dr. Leszek Kirkien. 

Reorganizacja targów przeinyslowytls. 
Zamiast rozmaitych targów — jeden targ turnusowy 

w najważniejszych miastach Polski. 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu 15 b. m. raiała miejsce w cen 

tralnym związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów narada w 
sprawie r t organizacji, istniejących w 
Polsce, targów przemysłowych. Narada 
ta, którą zainicjował memorjał zarządu 
fabrykantów w Poznaniu, a w której 
wzięl i udział zarówno przedstawiciele 
przemysłu jak istniejących organizacji 
targowych, aczkolwiek nie doprowadzi­
ła do ostatecznego uzgodnienia poglą­
dów na będące przedmiotem dyskusji 
zagadnienie, niemniej przyczyniała się 
do jego wyświetlenia z punktu widze­
nia celowości gospodarczej oraz intere­
sów wystawców i organizacji targów. 

W myśl zapatrywań grup przemysło 
wycl- obesłanie istniejących targów jest 
dla nich nazbyt wysokim ciężarem finan 
sowym. a malejące zainteresowanie 
przemysłu wobec targów wydaje się 
świadczyć o potrzebie takiej zmiany ich 
organizacj i by odbywał się jeden do­
roczny targ przemysłowy o charakterze 
wystawy cułok«nrtałlu przemysłu, organi 

zowany systemem turnusowym kolejno 
w najważniejszych ośrodkach miejskich 
państwa. i 

Przedstawiciele Targów Wschodnich 
i Poznańskich wskazywali na potrzebę 
utrzymania istniejących organizacji tar­
gowych, motywując to, w razie odby­
wania poszczególnych targów w zbyt dłu 
gich odstępach czasu, obawę dezorgam 
zowtnia aparatów ta rgowym stworzo­
nych wieloletnim wysi łk iem organiza­
cyjnym. 

Def ini tywne uzgodnienie' tych poglą* 
dów będzie przedmiotem dalszego roz­
ważania tej sprawy na gruncie central -
ego związku P. P. G. H. i F. 

Zupełna zgodność zapatrywań ujawni 
ła się na kwestje potrzeby ścisłego poro, 
zumienia organizacji targów z orgauza-
cjami przemyslowcmi i potrzeby popar­
cia targóów przez czynniki rządowe w 
formie ulg taryf kolejowych, zarówno 
towarowych jak osobowych, i udogod­
nień formalności paszportowych dla uda 
jącycb się na targi gości zagranicznych. 

Spłata długów zagranicznych. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuj*? 
Ostatnio zawarte układy w sprawie 

konsolidacji długów polskich z rządem 
Stanów Zjednoczonych oraz komitetu 
międzynarodowym kredytów rel iefo­
wych, regulują w znacznej mierze, r^ła-
tę zagranicznych zobowiązań skarbu 
bez zbytniego obciążania budżetu. 

Zgodnie i układami w roku budżeto 
wym 1925-ym spłata długów zagranicz­
nych wyniesie około 9 mil jonów zł., gdy 
na podstawie dawnych umów z ty tu łu sa 
mych odsetek od kredytu amerykań­
skiego i od długów rel iefowych wypad 

łoby wpłacić w r. 1925 — T"3 mil j . rł.. 
do sumy tej nadto Irzebaby by ło dol i­
czyć kwo ty z ty tu łu amortyzacji znacz­
nej części kapi ta łu dług uamerykańskie-
go i większości długów rel jefowych, k tó 
rych termin płatności przypadał pier­

wotnie na dzień 1 stycznia 1925 roku, a , 
które wynosiły okrągło 130 mi l j . zł. 

Rokowania o konsolidację długów 
amerykańskich prowadzi ł w Waszyngto 
nie poseł Rzeczypospolitej p. Wróblew-
ski, w sprawię zaś długów re l je fowycl 
poseł B-eczypospolitej w Londynie i d« 
lc^-.. J i i a , skarbu p, Woj tk iewicz. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 
Funty angelskie 24 37 i pół 

CZEKL 
Belgja 25,85 
Holandja 209,65 — 209,60 
Londyn 24,37 i pół 
Nowy Jork 5,185 
Paryż 272,97 i pół — 28,00 
Praga 15,74 
Szwajcarja 100,50 
Wiedeń 7,33 
Włochy 22,43 

AKCJE, 
Bank dyskontowy 5,15 — 5,30 
Bank dla handlu 1 przemysłu 1 
Bank handlowy 5 
Bank kredytowy 0,22 — 0,20 
Bank zachodni 1,65 — 1,70 
Bank zjedn. ziem polskich 1,60 
Bank zarobkowy 6 
Cerata 0,49 

Ztfcrz 1,50 - 1,35 
Spiess 1,45 
Strom 9,—• 
Elektrownia Dąbrowska 1,25 
Elektryczność 1,72 
bi la i światło 0,49 
Chodorów 4,90 
Czersk C,52 

Częstocice 2— 1.9 r 

Gosławice 2.05 — 2.1" 
Michałów 0,41 — 0,44 
Cukier 3 25 — 3,17 — 3,20 
Fir ley 0.29 
Łazy 0.12 — 0,13 

Węgiel 2.75 — 2 64 — 2,60 
Cegielski 4 — 4,20 — 4,08 
Lilpoo 0,66 — 0,68 — 0,67 
Norbl in 0.75 
Ostrowieckie 6 50 — 6,40 —• 6,45 
Parowozy 0,31 
Pocisk 1.05 — 1,10 
Rudzki 1,14 
Zawiercie 20,50 — 20,00 
Starachowice 2,01 — 2,02 — 1,90 

Żyrardów 2em. 11,85 — 11.90 — 11,85 

Borkowski 0.96 
Ćmielów 0,60 

Haberbusch 4,85 — 4,90 
Klucze 0,32 
Majewski 9,90 
Spirytus 2,65 -
Tehate 230 

4,75 

2,60 — 2,63 

K U R S ZŁOTEGO Z A G R A N I C Ą . 
Wschodni • 

Gdańsk, 17 grudnia. 
Notowania złotego zagranicą w prze 

kazach na Warszawę. 
Gdańsk 102,49—103. 51. 
Zurych 99,50. 
Londyn 24,45. 
Nowy Jork 19,25. 
Wiedeń 13,620—13.720. 

Praga 652,75—658.75. 
Ryga 102-zz. 

G IEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 
Londyn, 17 grudnia. 

Nowy Jork 469.06 
Francja 87.87 i pół 
Belgja 93.32 
Wiochy 108.82 
SzwŁJcarją 24.22 1 pół 

Paryż, 17 grudnia 
Londyn 87.80 
Nowy J o r k 18.73 
Belgja 97.15 
Włochy 83.65 
Szwajcarja 362 

Gdańsk, 17 grudnia. 
100 marek Rzeszy 128.054—128.696 

100 z lnHch polskich 103.49-104. 1. 10* 
dolarów 535.40—538.10, czek na Londyi 
25.19—25.19, telegraficzna wypłata m 
Londyn 25.21—25.21, na Ber l in 127.73* 
—128.370, na Zurych 103.84—104.3fi. » 
Paryż 28.77—28.93, na Warszawę 102.9 
—103.51. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy York, 16 grudnia. 

Dowóz do portów A t l an tyku i G " 1 ' ' 
64,000 

Do Angl j i 30,000 
Wewnątrz kra ju 42 00 
Na kontynant 63,000 
Październik 21,87—89 
Styczeń 23,55 
Grudzień 23.46—49 



„ R E P U B L I K A -

l pokoiu luieii 
i wygodami p o s z u k i w a n e od 
zaraz. Wynagrodzenie według 

umowy. 
Zgłoszenia pod adresem 

K l i e j e r , A l e j a I M a j a 4 
od 1-ej do ći-cj po po łudn iu 

zaprowa­
dzona przeze-

mnie pod ług no­
woczesnej nauki i te ­

chn ik i , daje ma.viiiittm kon­
t ro l i przy min imum oracy. 

Paweł Kia, l i . Karola 1 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie 

W o d n y R y n e k 4 4 
od dn ia 15 do 23 j j r u d n l a 1924 r o k u . 

T y l k o d l a d o r o s ł y c h . 

«*rr 9. 

jpo u • • ^ • • • • h i 

MO f 

! Panie! 

d la k o b i e t : 16, 18, 20, 22, 23 g r u d n i a 
d la m ę ż c z y z n : 15, 17, 19, 21 g r u d n i a 
Początek o g o d . 8.30, 7 i 8 30 w i e c z 

Dla dzieci i młodzieży. 
1) U roczys te s p r o w a d z e n i e z w ł o k 

H e n r y k a S e n k t e w l c z a ze S z w n j c a r j i 
do Po l sk i (2 części ) . 

2) Samo lo tem przez Szp l cbe rg . W i c i 
k l l o t w k r a i n i e w i e c z n y c h l o d ó w . 
(2 części) . 

3) Jack ć w i c z y m u s k u ł y . K o m e d j a 
W 2 częśc iach . 
Początek o g o d z 3 1 4.30 p o p o ł u d n i u 

Ż ą d r ' u d z i e l 

Kalosze i Śniegowce 
Tretorn 

KAmPSZY WYB6B 
Ws eih*wl:i fowe maiki 

T R E T O R N 
Spółka Akcy jna 0 1 0 1 - ? 

W a r s z a w a , L e s z n o 2 . 

| W wielkim wyborze 

na biurka 
poleca po cenach 

przystępnych. 

PIOTRKOWSKA 45 . 

SZKOŁA TAŃCA 
W. LlPlńSKlE&O— EwanBl^llcUa 17. 3 p . 
P ^ y j m u j e zap isy n a K u r » y : 1) począ t ­
kowy , 2) z a a w a n s o w a n y , 3) uzupe ł ­
niający l na m a z u r a . Lekcje p rywat ­

n e . Lekcje praktyczne, 

ogromnemi wydatkami świątecznemi! 
Która z Was pragnie elegancko, a 
tanio się ubrać, 
niech spieszy do firmy 
S. Alter Piotrkowska 68 
Modelowe palta, wy two rne suknie j ed ­
wabne 1 wełn iane, b luzk i , Jumpry i bie­

lizna. Ceny jaknajprzystępnlejsze. 
Sprawdzicie saT ie l 609—3 

— G r a m o f o n y , s k r z y p c e , — 
M a n d o l i n y , Cy t ry , G i t a r y , 

kupić można najtaniej u 

Alfreda Lessiga 
N a w r o t 2 2 . 

W i e l k i wybó r p ł y t g ramofonowych . 

Ceny stałe. Obsługa akurat na 

R e p e r a c j e n a j t a n i e j . 

R O K Z A Ł O Ż E N I A 1897. 

1 MARGOT J^m% 
g PIOTRKOWSKA 64. I 
I Poleca ostatnie nowości: 

8 oo • W l e H i e filozki włóczkowe od zi. 
„ kamizelki 
„ sweafry 

I BInzKf i i lw. Mpe le Paris ed zt. 19. 
i Bluzki Crepe de [ i e 
• BIELIZNA DAMSKA 
H od skromnej do najwykwintniejszej. 

a l e i i zł, 4 2 2 o i n i t u T i i z ł - i i— 
K A P Y i W E Ł N 1 A K I Ł O W I C K I E 
P O D U S Z K I D E K O R A C Y J N E 

W w ie l k im wyborze po Z ł . 1 8 . — małe Z t . 4 . ~ -
Jako E f e k t o w n y P o d a r e k G w i a z d k o w y 
P A N T O F L E Z A K O P I A Ń S K I E 

od 17 (Bebe) do Nt 44 (męsk ie ) . 
Z powodu l i kw idac j i dzia łu sukleu z u -

* p e ł n a w y p r z e d a ż sukien, k r e t o n 
ctamin, szewiot , weln ian , t r yko t i n I Jed-

* wabnych po cenach niżej kosztu od 
zł. 1 0 — . Wysor towane b luzk i wszelk iego rodzaju 

od zł. 3 — . 2891 

Dla dzieci do łat 14 
czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 

Wiadomości udziela s'ę w czwark l I soboty od godz. 9 do 
l l e - j rano w szkole p. Mar j l Weso łkówny, P io t rkowska 84 . 

J lu i iT i sprzedania { 
* modny Kredens, stół, • 

pięć krzeseł i fo­
tel sKórą kryte. 

I Nawrot 2 0 , m. 6 , III piętro. | 

C Sanatorjum 

„SANATO" 
d l a o z d r o w i e ń c ó w 

1 na Wiśniowej Górze 
w p a ł a c u p. L l c h t e n f e l d a j u ż 

| " " O T W A R T E * 
Zg łoszen ia p r z y j m u j e F a y l o w n , P l o t k o w s k a N? 64. 

I p i ę t r o , i i o n t . 715—4 

OrKiestra Fi łharmoniczna w Łodzi. 

SALA FILHARMONII . 
W niedzielę, d . 21 grudnia 1924 r o g. 12 w poł . 
I I - ty K o n c e r t ( u d o w y . P o r a n e k S y m f o n i c z n y 

W A G N E R — C Z A J K O W S K I 1 
Dyrekcja T E O D O R R Y D E R 

Solistka: J A N I N A R O Z E N B E R . A N K A 
W programie: Czajkowski Koncert for tep ia-

nowy 1 u two ry Wagnera. 

We wforek , d . 23 grudnia 1924 r. o godz, 9 w . 
12-ty W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 

Dyrekc ja: 
H E R M A N 

A B E N D R O T H 
Solista: J Ó Z E F S M I D O W I C Z 

W programie: 

L v. Mm. SfBfn'.a 5. 2ff*25 
Brahms: Koncert fo r tep ianowy D - m o l l . 

Cz łonkowie T-wa F i l h . o t rzymują 20 pr. rabatu. 
Kasa Ł.Q~F przy jmuje zapisy na czł. T-wa FiliT. 
B i l e t y do nabycia w kasie F l lharmon j l Ńr . 2 

od 11—1 i pó ł . i od 3 i pó ł—7 . 

Niezawodny środek przec iwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l ą • 

L» 5 
(Suiphuris aurat beruo ina t i ) 

r V — — — — v i 

l Skład Aptecznymi 
do sprzedania 

w G ł o w n i e , 

Dogodne warunki. 

Meble 
tapicerskie 
i stolarskie 

wyprzedaje zupełnie ze s w e g o 
sk ładu 

Powóz 
Elegancki powóz na gumach 

bardzo mato używany 
d o s p r z e d a n i a . 531 

Wlad.- P iot rkowska 171 u O rune rU . • Chem. fana. labar. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. • 

Szybytóienne 
po cenach fabrycznych 

2*S L. LEWIN SSESarr * Tel. 12-83. 

dachowe, 
ornamentowe, 

sygnałowe etc 

Kupuję rozmaite 

domy w Berlinie 
ofertami awróclć się 

do p. L UPIĘŁA w Warszawie, n i Dzielna 5 m. ii. 
Informacje w Łodzi u p. Kagafiaklego Piotrkowska 60 w lokalu 
p. Domaszewicklego od 10—T przed poL ł od 5—7 wieczorem. 

C I E P Ł A 
Bitliioa (trykotaże)! 
rękawiczki , pon 
czochy skarpetki] 

poleca 
K. P e t e r s l l g e ! 

w w i e l k i m w y b o n t 

W. Tygier 
Piotrkowska 38. 

i p. front. Tli. 14-99, 
UWAGAl Przyj­
mowanie repera­
cji pod własnym 

nadzorem. 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Ciepłe pantof le 
Wyborowe gatunki 

poleca 
K. PETERS1LGE 
Piot rkowska 93 

D r Lsiwi 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
Leczenie 

Rentgenem i kwarce 
wa lampą. P r z y j m 
o d 10—12 I 5—7 

N a w r o t Ni t 7 . 
Telefon 28-07. 

!! Do 24 grudnia o 25°0 taniej !! 
Skład konkurencyjny 

poleca na nadchodzące św ię ta : 
Najlepszą czekoladę „ S a r o t t i " I „ L l n o l a " , konserwy, h e r b a t ą 
ceylońską, kawę, różne c u k r y i pieczywa, oraz szproty, S a r d y n k i , 

skumbrje, k i l k i Anschols 1 Appet i t -S i i po 70 gr. 

B 0665 H. Munk S S y f t 1 " 3 8 

B U W A G A : Zamówieniu t t i c i u n . zostają punktualn ie 1 szybko wykonane 

Ł « a » s a s i « » a a . a » s a a i ^ s a s » r ^ M M ^ B ^ C T , ^ sa 

Dr. med. 

I . l i 
Urolog (choroby ne­
rek pęcherzu i d r ó j 
(moczopłc iowych) 

w z n o w i ł p r zy j ęc i e 
godz. prz. 5—7. 

n l . MoniuszKi I i 

Letmiz-ileityita 

P i o t r k o w s k a 01 
przy jmuje codzien­
nie prócz n iedzie l J 

świąt od godz. 
10—2 i • ] — 7 



g t P D B C T KX 

Ostatnie 6 dni — WIELKA WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA. 
mm n I M k Z3B. M.AGAFLI.61. Z P O W O D U M P E T N E I I I K W I D A C L I 

DYWANÓW . . . . . . . . . . ORJENTALNYCH 
Ceny zniżone o 30°|o—kredyt 3 miesięczny 

otwarte codz. nie w y ł ą c z a j ą c n i e d z i e l i ś w i ą t 
od godz. 10-ej rano do 8-eJ wlecz. G R A N D - H O T E L Wejście przez pokój 106. 

P O D A R U N K I N A G W I A Z D K Ę ! 

Dla panów: P*<^>: Dla pan: 
tfessesery, tfaltzy, portfele, KatiiUtfifei, krawaty 
(włoskie), garn i tu ry spinek, K a l e , obuwie „Vera" , 
pytamy, bonjurKł , ss lafrokl , pledy, s a g . parasole, 

lask i , chusteczki, oraz w y k w i n t n a biel izna. 

Palta angielskie, torebki, kamize lk i , w y k w i n t n a biel izna, 
pyjamy, j umpry , parasolki, pończochy Jedwabne oraz 

wełniane, obrusy, manicure* i Ł p. 

P O D A R U N K I N A G W I A Z D K Ę I 

Dziś. RozKosz, Śmiech i Radość I!! 

Ach te nóżki, nóżki, nóżki! 
f\CCI A C l i l A I 1 % Niezapomniana „Jedynaczka 

U O W f i L W Króla Szmalcu- w obrazie 

„ŻONKA z LICYTACJI" 
U W A G A ! D o ako n t ły w s p ó ł ork iest ry pod oyr . 8 . SZYMSZELEWICZA w y k o e a cary azereg ostatnich azlaglerów operatkowyeh. 

Przewyboroa i bajecznie piękna 
farsa w 7-iu aktach na temat... 

Urocza, zawsze rozkoszna, 
pełna radości i śmiechu 

C e g i e l n i a n a 4 3 
Cboieby skórne, WI 
neryczne i moczeptciowe 
Leczen ie sz tucznem 

słońcem w y ż y n o -
w y m . Przy jmuje 

od 5—8 I I 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

S tank iewicza 34 

Dr. med . 

Po łudn iowa Nr . 23 
Specjal is ta chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. P rzy j ­

muje od 8—10 i pó" 
I — 2 I od 4 — 8 

ze wszelkiemi 
wygodami z ob­
sługą f ront I l -e 

piętro 

Ilu 
Oferty sub. .Wy­
goda* do Admi­
nis t rac j i .Repu­

bl ik i " , 

Specjal ista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Oablnet RSntgena 
i iw la t lo - lecznlczy 

ul.Plofrkowska 144 
róg E w a n g e l i c k i e j 

T e l . 2 9 - 4 6 . 
Oodilny pny)«ela. 8—3 

6—8. Ola pia S—« 

L 
D r . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłc lowe 
( leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

i promieniami 
Kontgena. 

Z a w a d z k a Sk 1 
Telefon Nr. 25-38 

Prayjmn|« od « — 2 
i od 5— 

'Ho pan od ł—5. 
odpłatna pocre.lnia 

D r . m e d . 

Choroby koh lece , 
akusze r ja . 

Przyjmuje 5—7. 
C m e n t a r n a 3. 

( róg Konstantynow­
s k i ^ ) . * 7478 

I.ŁBM 
UFAUEFL IFL 

t f7Ci ! dom od ( j l ó w 
rfej. 

ChoroŁy xKór . .e , 
w o n e r y c z n e I dróg 

m o c z o w y c h . 
Godz przyjęć od 
12—3 I od 7—9 w 
Panie od 3-4.763625 

D r . m e d . 

A. Mazur 
Choroby uszu, nosa 
i gardła, wady gło­
su-1 wymowy (Ją­

kanie e tc ) , 

Narutowicza 
(Dzielna) 44. 

Tel . 22-44. 
Przyjmuje od 4—6. 

100 

F . 

D r . m a d . 

Andrzeja U. 
Choroby sKorun 

1 weneryczna , «oda. przyjęć od 
.30 do 11 i od 6 

do 7 I pół Panie 
od 5 do 6 wleci . 

Cho-oby iKórne 
1 weneryczne 

Ronilaałjłoi$ka 12 
od 9 — 1 i od 3 i 
p ó l — 4 I pół i od 
K 7—8. 538—10. 

na dogodnych wa­
runkach 

nowy 

nauczania y tu 
ręcznego w ciągu 

bardzo kró tk iego 
czasu.' 

W i a d o m o i ł : 

Piotrkowska B2m. 24 
prawa of icyna, 

2-gie w t ] ^ i e u 

od 10—12 i 3 - 5 
6 9 4 - 1 

PREZENTY 
NA GWIAZDKĘ 

Lornetk i teatralne, Binokle, Oku lary , Gazometry 
Perfumy, Pudry, W o d y kolortskle. Myd ła , Scyzoryk*, 

Nożyczki , Aparaty do golenia, Manlcury, Brzy twy , Para ­
sole, Laakt, S k ó r z a n e damskie torebk i od Z ł . 4.-

Portmonetkl , Port fe le , Papierośnice, Teczki , G r z e b i e n i e 
Barometry 

— POLECA — 

OPTYK, 
PIOTRKOWSKA 71. 

l o wynajęcia pokój l P o s a d y . 

K u p n o I s p r z e d u a j |<-psre maszyny 

Książki różnej treś­
ci dzielą klasycz-J 

ne, beletrystyczne, 
encyk lopedie I cale 
b i b l i o t e k i kupuje L. 
T u w i m . P i o T k o w s k a 

17. I I podwórze 
m. 35. 6 9 2 - 3 

Tanio do sprzedania 
syp ia ln ia , modny 

kredens, stół or.1'7, 
różne krzesła w y ­
ścielane w warszta­
cie sto l . i rsko-t . ip l -

cersklm. Z ie lona 39 
6 :8—3 

do szycia snrzo 
daje na ra ty . Rosen 

P io t rkowska 88. 

L o k a l e . 

Pokój przy rodzinie 
do odnajęcia przy 

u l . K i l ińsk iego 79. 
Wiadomość u stróża 
między godz. 10 a 
U lub 4 a 5. 

Pokój z oddz ie lnym 
wejściem, z elek­

t r ycznym oświet le­
niem "do wynajęcia 
O r l i 23 m. 22. ' 

U umeblowany na! „ , ił 
pierwszem piętrze Rło < { u m a < * y z nle-

z e lek t rycznym o - ! " . »" ,«<*«ego na­
świet leniem na zą- r a n c H s k i zechce 

danie, utrzymanie 5 , , o z ^ s w ó i *d r e s 

całe lub częściowej
 d 0 'f f , r"-RTb , i] ti: 

Ale ja 1 Maja * . Ift. 1 ™** . H . 5 0 1 . 7Q9 
od 12 do 4. Potrzebna in te l igen-

tri.? osoba do 
dzieci u!. K H i ń s k i * 
go ,Y2 6A poprzecz-
na of icyna l l l p ięf ro 

716 

Josznkuję poko ju 
p r / y rod; !n le r 

oddz ie lnym wejś- , 
ciem. Zgłos ić ale fo'c."btfg 

Pab jamo" S . A . L , . , 
Moniuszk i 1. 707-3 n i e n ł a i f r r teoawcy 

n energicznego, u-
siosunkov:nnego w 

branży a r tyku łów 
emal jowanyc l j , oraz 

innyc l i poszukuje 
się na prow iz ję . 

Szczegółowe ofer ty 
sub .Energiczny 

sprzedawca" do adm 

I ł o d y cz łowiek po­
ił szukuje poko ju 
umeblowanego z 

oddz ie lnym I nie-
krępująćvm w e j ł -
c lcm. O fe r t y sub 
Magis ter " do .Re­

p u b l i k i - . 713 „ R e p u b l i k i " . 696 

oszukuję zdolnej nauczycielka Ur. w P 
breml rekomenda- muzyką i |ęzykaml(cjl° I korepetycji* 

szwaczki z do- II średnim wieku a 
I łbiolwent lydow. 
pł gimn. udziela lek­

cjami w eelu zało- niemieckim i Iran 
Sonia wapólnej | euikim postukuje 

szwalni eleganckie) kondycji aa miejscu 
biel imy. Zgłaszać lub na wyjazd. W a ­
si* tylko s dobrem!! runki przrstenne. 
rekomendacjami ulJAndrzeja 42 m. 15 
Kilińskiego nr. 60 

Przysposabia do e-
gzaminów, Warunki 
przystępne. Postępy, 
pewne. Adresy po­
dać do admin. dla 
.A. X * . 6 8 1 - 2 

m. 45. 5 6 9 - 3 Oo pracodawców 
łódzkich I Ochot­

nik z lat 1918—21 
obrońca Kłoda Inteligentna 

panna Ur. z6-k l . 
Górnego-Śląska pa 
; trjota energiczny 

K p « d r , e € k u , < M y ] e t rze/wy. pracowity 
b elizną). Wymaga- c l e s z ą / y „ f , „ , , , ' . 
nie skromne. O l e r t y | l i t e l n ł p r „ s , ł o ś c l ą 
do « e P « b ' l w » u o,ksw. ler piśmienny 
.Kondycja ' . 6 8 2 - 3 | p r o i ł 0 J ; o ( i t t o v i . 

mle pracy 

R o z m a i t e . 

Ikuszerka Drzyma­
ło w», Piotrkow-

kresów ska 223 ra. 25. 
2 2 3 - 1 5 

ta kra 

Ismrzystka plszącslsle wolnego, port 
na maszynie, po- jera, służącego, pa 

siukuje jakfejkol- |lazca na centralne 
wiek pracy biurowe] ogrzewanie lub tem 
lub lekcji. OfertylpodobneJ od zaraz 
do .Republ ik i ' subLódf, ul. Sosnowa 
.Pracowita". 691 6 I I I piętro Lewan­
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in le l lgentnego sa-
moinego pana. Łas­
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8 k las, zapewnia 
promocje zaniedba 
n y m . (Jdziela nauki 
pozaszkolnej doro­

s łym systemem 
skróconym po ce 
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m ! l " y b , k 0 należących do f i rmy 
jaknajdok ładnle j ! R o l b e r g i Adler, 

gwarancja), nsty- oszacowanych tia 
tut Stenograf c z n y , 4 5 3 A £ e V U 

Warszawa, M o z n - ; A t i r a m a Hersza A-
towska .-ifi. Żądajcie ( ) | e r f l oszacowanych 

nych prospektów, jgjj £ R 0 | h e f g a , S-
s?:acowauvcli (tli 

8400 rtp. " 
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ne. Rcierencje pier-jU f rancals ' ( conve r
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